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      Kikół

Koniec gimnazjum w Suminie
1 lutego radni gminy Kikół debatowali nad zamiarem likwidacji gimnazjum w Suminie. 
Przemawiają za tym względy ekonomiczne. Dla uczniów oznacza to konieczność dojazdu 
do Kikoła, dla nauczycieli – utratę pracy. Już wiadomo, że nie wszyscy otrzymają nowe 
propozycje.

      Powiat

A jednak przeprosiny

IMPREZY 
Z OKAZJI 
DNIA BABCI 
I DZIADKA

str. 8-9

Sprawa burzliwej wizyty załogi pogotowia ratunkowego 
znalazła wreszcie swój finał. – Rozmowę pouczającą z le-
karzem, który zachował się nagannie podczas wyjazdu do 
Skępego przeprowadził zastępca dyrektora ds. lecznictwa, 
pacjentkę natomiast przeprosiłem za zaistniałą sytuację – 
wyjaśnia starosta Krzysztof Baranowski.

12 stycznia starosta lipnowski 
otrzymał pisemne wyjaśnienie, 
dotyczące kroków podjętych przez 
szefostwo szpitala wobec lekarza 
pogotowia ratunkowego w związ-
ku z jego niewłaściwym zachowa-
niem podczas wizyty w Skępem 
w październiku ub. r.

– Za dobre funkcjonowanie 
szpitala odpowiada jego prezes, 
mnie interesuje rozwój placówki 
i dobra opinia pacjentów – za-
pewnia starosta Baranowski. – Nie 
będę tolerował takich zachowań 
jak w Skępem, lekarz powinien wy-
kazać się kulturą osobistą. Wiem, 
że zachowanie to było niewłaści-
we, a dotychczasowe postępowa-
nie lekarza Patryka Sobolewskiego 
było zero–jedynkowe. Wyjaśnie-
nie tego przypadku prezes Walecz-
ko zlecił Jerzemu Szyjkowskiemu, 
zastępcy dyrektora ds. lecznictwa. 
Ten przeprowadził rozmowę pra-
cowniczą. Nieważne są dla mnie 
w tej chwili wewnętrzne sprawy 
pracownicze, mówiąc dokładnie 
czy to było tylko pouczenie, upo-
mnienie, czy nagana, ważne jest 
to, żeby zachowanie takie nie po-
wtórzyło się. Niewłaściwe było też 
zachowanie lekarza POZ, ale to 
wyjaśni Narodowy Fundusz Zdro-
wia. Nigdy więcej nie może się to 
tak odbijać na pacjencie.

Starosta Krzysztof Bara-
nowski zajął się sprawą na nasza 
prośbę. Przypomnijmy, że wizyta 
karetki w Skępem miała miejsce 

31 października, o jej przebiegu 
i skardze datowanej na 12 listopa-
da 2011 roku, złożonej na zacho-
wanie lekarza, poinformowała nas 
Czytelniczka, bezpośredni świa-
dek zdarzenia. Pacjentka została 
zabrana do szpitala, a 3 listopada 
przeszła operację. My niezwłocz-
nie podjęliśmy wielokrotne próby 
kontaktu z prezesem szpitala. Nie 
otrzymaliśmy do dziś odpowiedzi 
na zadane przez nas pytania od-
nośnie przebiegu wizyty i oceny 
zachowania lekarza od jego prze-
łożonego, otrzymaliśmy natomiast 
ocenę pracy dziennikarza dokona-
ną ręką prezesa szpitala Józefa Wa-
leczko. 2 stycznia poinformowali-
śmy o przebiegu sprawy starostę 
Krzysztofa Baranowskiego, który 
zrobił tak, jak obiecał i 4 stycz-
nia wystąpił z pismem do prezesa 
szpitala.

Sprawę wyjaśnił już wcześniej 
NFZ w zakresie swoich kompeten-
cji, czyli wywiązania się z umowy 
zawartej z funduszem informując, 
że przyjazd karetki w tym przy-
padku nie był uzasadniony. To 
wywołało lawinę pytań o skutki 
bezpodstawnego wezwania pogo-
towia, kwoty, jakie chory musiał-
by zapłacić w tych przypadkach. 
Wreszcie Czytelnicy pytali, skąd 
mają wiedzieć, jaki przypadek 
można zgłosić do pogotowia, 
a jaki nie.

dokończenie na str. 2

      Skępe

Rajd po białych bezdrożach

W niedzielę w Żuchowie odbył się rajd samochodów terenowych „Białe bezdroża”, organizowany przez grupę Dolina Mienia, 
na czele z Andrzejem Zawidzkim i Robertem Wilmańskim (na zdj. z lewej sprawdza kartę pojazdu, który dojechał do mety). 

Więcej o imprezie na str. 7

O tym, że przyszłość szkoły 
w Suminie jest pod znakiem zapyta-
nia słychać było od początku objęcia 
fotela wójta przez Józefa Predenkie-
wicza. Teraz sprawa staje się faktem, 
uchwała o zamiarze likwidacji tra�-
ła pod obrady rady gminy. Wyniki 
głosowania były znane już po za-
mknięciu numeru, poinformujemy 
o nich za tydzień. To dopiero począ-
tek drogi, kolejnym krokiem będzie 
zdecydowanie czy szkoła ma zostać 
naturalnie wygaszona, bo nie będzie 
do niej naboru, czy de�nitywnie 
zlikwidowana kolejną decyzją rad-
nych. Wtedy ostatnim dniem jej ist-
nienia byłby 31 sierpnia br. I za tym 
opowiada się wójt.

Jakie argumenty przemawiają 
za likwidacją szkoły? 

– Chodzi głównie o pieniądze. 
Subwencja nie wystarcza nawet na 
pensje dla nauczycieli. Do samych 
płac dokładamy 87 tys. zł, nie li-
cząc przecież utrzymania budynku, 
ogrzewania, elektryczności itp. – tłu-
maczy wójt Predenkiewicz. – Poza 
tym najbliższy nabór do tego gim-
nazjum wskazuje, że do pierwszej 
klasy przyszłoby kilkoro uczniów 
z naszego terenu. Nie stać nas na 
utrzymanie tak mało licznych klas.

Uczniowie z Sumina mieliby, 
w przypadku likwidacji szkoły, zasi-
lić gimnazjum w Kikole, w którym 
jest jeden oddział mniej niż dotąd. 

Gorzej sprawa ma się z nauczyciela-
mi. Pięć osób uda się zagospodaro-
wać w Kikole. – Jest jeszcze szansa 
na stworzenie jednego etatu nauczy-
ciela w świetlicy, bo jak zwiększy się 
liczba uczniów, trzeba będzie dodat-
kową świetlicę wygospodarować – 
tłumaczy Predenkiewicz. – Szczerze 
mówię, że z pozostałymi będzie kło-
pot. Będę się starać dać zatrudnienie 
osobom z naszej gminy. Z tego, co 
wiem, pozostałe mają etaty gdzieś 
indziej, u nas je uzupełniają.

Związki zawodowe nauczycie-
li nie mają jednolitego stanowiska 
w sprawie.

dokończenie na str. 2
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W sobotę kryminalni zatrzymali 18-latka, w którego miesz-
kaniu znaleźli narkotyki i skradziony telefon komórkowy.

      Dobrzyń nad Wisłą

Dobrzyń spłaca długi
Budżet gminy i miasta Dobrzyń nad Wisłą będzie w tym roku obciążony nie tylko inwe-
stycjami czy finansowaniem szkolnictwa, ale również koniecznością spłaty zaciągniętych 
kredytów. W ciągu najbliższych pięciu lat samorząd musi oddać 7 milionów złotych, które  
w poprzednich latach zostały rozdysponowane na różne zadania.

R E K L A M A

W związku z dynamicznym rozwojem firmy,
Wydawnictwo Promocji Regionu poszukuje 

kandydatów na stanowisko 

HANDLOWCA

Wymagania konieczne: komunikatywność, 
uczciwość, sumienność, prawo jazdy 
kat. B.
Spotkanie rekrutacyjne odbędzie się  
2 lutego o godz.9.00 w siedzibie 
Wydawnictwa Promocji Regionu,  
ul. Dworcowa 4 w Golubiu-Dobrzyniu.  
Należy zabrać ze sobą CV i list motywacyjny.

dokończenie ze str. 1

– Pisze prezes, że to było w po-
niedziałek rano i dlatego nie musia-
ła jechać karetka. Czy to znaczy, że 
na pogotowie można dzwonić tylko 
wtedy, jak ośrodek jest zamknięty? 
– pyta mieszkanka Skępego. – Już 
teraz strach będzie prosić o pomoc, 
bo renty są niskie, a taki przyjazd le-
karza na pewno słono kosztuje.

- Pani Alina wnosząca skargę 
podała przecież rozpoznanie, czyli 
uwięźnięcie przepukliny, przewie-
zienie do szpitala było konieczne, tu 
lekarz rodzinny nic sam nie mógł 
zrobić – mówi praktykujący lekarz 
z Lipna, który zadzwonił do redak-
cji po opublikowaniu przez nas listu 
prezesa szpitala. – Rozumiem pani 

dokończenie ze str. 1

Co stanie się z budynkiem po 
szkole? Jak udało nam się dowie-
dzieć, mógłby on zostać przekazany 
Starostwu Powiatowemu z prze-
znaczeniem na utworzenie tam 
Zespołu Placówek Opiekuńczo-
Wychowawczych, w którym pracę 
mogłoby znaleźć około 20 osób. 
W takim przypadku była szkoła 
w Grodzeniu zostałaby zaadaptowa-
na na mieszkania socjalne.

Dyrektor gimnazjum w Sumi-
nie Bożena Grabowska sprawy nie 
chce komentować. – Nie będę wy-
powiadać się na temat czegoś, na co 
nie mam wpływu – mówi.

W tej szkole uczy się obecnie 
84 uczniów, pracuje 17 nauczycieli, 
w tym tylko 6 z gminy Kikół.

W czwartek, 2 lutego, w pla-
cówce ma odbyć się spotkanie wójta 
z rodzicami i gronem.

Adrianna Błaszkiewicz

      Lipno

Nastolatek z maryśką

W sobotę po południu poli-
cjanci weszli do jednego z miesz-
kań w Lipnie. Zastali w nim za-
skoczonego ich wizytą 18-latka. 
Podczas  przeszukania pomiesz-
czeń mieszkalnych i gospodar-
czych, znaleźli ukryte w różnych 
miejscach woreczki foliowe z za-
wartością suszu ziela i białego 
proszku oraz telefon komórkowy 
niewiadomego pochodzenia. Męż-

czyzna tra�ł za kratki  policyjnego 
aresztu. Po wstępnym badaniu te-
sterem okazało się, że to marihu-
ana o łącznej wadze ponad 131 g 
i prawie 21,5 g amfetaminy. 

Policjanci ustalają, skąd 18-
latek miał narkotyki i czy zajmo-
wał się ich rozprowadzaniem. 
Wyjaśniają też, jak wszedł w po-
siadanie kradzionego telefonu. 

(aba)

DYŻUR REDAKCYJNY

Środa, 1 lutego - godz. 10.00-14.00 Piotr Wołyński
Czwartek, 2 lutego - godz. 8.00-12.00 Karolina Rokitnicka
Piątek, 3 lutego - godz. 8.00-12.00 Adrianna Błaszkiewicz

Czekamy na Państwa uwagi, sugestie, interwencje pod nr. tel. 56 682 26 80

oburzenie, ja też jestem oburzony 
zachowaniem prezesa szpitala. Cie-
kawy jestem wyjaśnienia tej sprawy 
przez starostę.

– Pacjentka nie zostanie ob-
ciążona kosztami wyjazdu karetki 
– zapewnia starosta Krzysztof Bara-
nowski. – Nie mamy takiego prawa, 
odpłatność za nieuzasadniony przy-
jazd pogotowia ratunkowego doty-
czy tylko osób nietrzeźwych. Nam 
pozostaje apelować do lekarzy POZ 
o bardziej szczegółowe analizowa-
nie przypadku przed wezwaniem 
pomocy. Być może ktoś inny tego 
ratunku potrzebuje bardziej, mam 
tu na myśli osoby z zawałem serca, 
kiedy pomoc musi być natychmia-
stowa. O tym, jak bardzo zależy mi 

na szybkim dotarciu do pacjenta 
świadczy fakt, iż dysponujemy sys-
temem śledzącym przejazd pogo-
towia. Każdy przypadek podlega 
kontroli już od chwili powiadomie-
nia, tu rozmowa jest już nagrywana, 
poprzez przejazd, do udzielenia po-
mocy choremu. Do Kikoła zespół 
ratownictwa medycznego dociera 
w kilka minuty. Bo ratownictwo 
medyczne  służy ratowaniu życia.

Zarówno Barbara Nawrocka, 
rzecznik NFZ, jak i starosta Krzysz-
tof Baranowski informowali na na-
szych łamach, że tą sprawą może za-
jąć się również Izba Lekarska. O tym 
zdecyduje już sama pacjentka. 

Lidia Jagielska

W ubiegły wtorek radni gło-
sowali nad budżetem na 2012 rok. 
Ostatecznie go przyjęto, jednak 
nie wszyscy radni byli za. Dwu-
nastu podniosło ręce w geście 
poparcia, trzech wstrzymało się 
od głosu. Dochody gminy i mia-
sta Dobrzyń nad Wisłą to blisko 
24 miliony 800 tysięcy złotych, 
wydatki przekroczyć mają 25 mi-
lionów złotych. De�cyt w kwocie 
około 230 tysięcy złotych włoda-
rze chcą spłacić z zaciągniętych 
kredytów.

Jako największe obciążenie 
tegorocznego budżetu traktować 
można wydatki na szkolnictwo 
oraz inwestycje drogowe, mo-
dernizacje sieci wodociągowych  
czy budowę oświetlenia. Obecnie 
�nanse poważnie obciążają także 
zobowiązania zaciągnięte w latach 
poprzednich, bo dług Dobrzynia 

nad Wisłą wynosi około 7 milio-
nów złotych i ma zostać spłacony  
w ciągu najbliższych pięciu lat. Za 
te pieniądze s�nansowano choć-
by budowę Dobrzyńskiego Cen-
trum Sportu i Turystyki, które 
jest nowoczesnym kompleksem 
sportowym z zapleczem noclego-
wym, którego nie powstydziłoby 
się niejedno większe od Dobrzy-
nia miasto.

– W tym roku wykonamy m. 
in. nawierzchnię asfaltową na od-
cinku Kisielewo–Płomiany, zmo-
dernizujemy sieć wodociągów 
w gminie, a także stację uzdat-
niania wody w Grochowalsku, 
zainstalowane będzie oświetlenie 
w miejscowości Zbyszewo, prze-
budowane zostanie skrzyżowanie 
dróg w miejscowości Szpiegowo – 
wylicza burmistrz Dobrzynia nad 
Wisłą Ryszard Dobieszewski.

W tegorocznym budżecie 
władze muszą szukać jednak 
oszczędności, czy zatem z posia-
danych �nansów są zadowolone?

– Oczywiście chcielibyśmy 
mieć więcej środków, dlatego 
trudno być teraz zadowolonym. 
Jednocześnie trzeba jednak do-
cenić to, co jest i tymi zasobami 
mądrze gospodarować. Mimo 
trudnej sytuacji, rada uchwaliła 
niższe podatki. Stawki podatku 
rolnego, od nieruchomości, czy 
od pojazdów są u nas o 20-25 
procent niższe od maksymal-
nych. Na ten rok mamy także 
mniejsze pieniądze z subwencji. 
W poprzednich latach byliśmy 
w czołówce województwa, jeśli 
chodzi o inwestycje, teraz potrze-
ba trochę oszczędności – dodaje 
Dobieszewski.

Andrzej Korpalski
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      Lipno

Zamiar to jeszcze nie likwidacja
     Tłuchowo

Ukoronowanie mojej pracy
Rozmowa z Tomaszem Woźnickim, który otrzymał tytuł 
„Tłuchowianina Roku 2011”.

– Co dla pana oznacza to wyróż-

nienie?

– Mówiąc szczerze, jeszcze 
się do niego nie przyzwyczaiłem. 
Ale daje ono satysfakcję. Traktuję 
ten tytuł jako ukoronowanie mojej 
pracy w samorządzie. Bo wszystko, 
co robię, w jakiś sposób jest z nim 
związane i tak już od 1972 roku. Nie 
jestem więc kimś, kto zabłysnął na 
2-3 lata i zapadła po nim cisza.

– Wychodzi na to, że w tym roku 

przypada 40. rocznica pana działal-

ności. Był już tytuł, będzie bene�s?

 – W 1972 roku przejąłem funk-
cje Gromadzkiej Rady Narodowej, 
od 1973 roku byłem naczelnikiem 
gminy. Tak naprawdę samorząd-
ność zaczęła się w 1990 roku i była 
sprawniejsza niż teraz. Po pierwsze, 
nie było tylu zadań zlecanych przez 
rząd, za którymi nie szły pieniądze. 
A żeby mieć realną władzę, trzeba 
mieć pieniądze. Po drugie, dobre 
było to, że oprócz wójta w gminie 
istniał zarząd.

– Rozdzielanie odpowiedzial-

ności na kilka osób uważa pan za 

lepsze?

– Chodzi mi o to, że decyzyj-
ność była prospołeczna. Trzeba było 
do każdego pomysłu przekonać pięć 
osób. I rzeczywiście, jeśli na coś się 
zgodziły, to dzieliły też odpowie-
dzialność. A dziś wójt może być ata-
kowany z każdej strony, sam musi 
sobie radzić. Na szczęście, u nas tak 
się nie dzieje.

– Jak pan, z perspektywy swoje-

go doświadczenia samorządowego, 

ocenia obecnego wójta?

– Kiedy byłem naczelnikiem, 
inwestowałem w wodociągi, oczysz-
czalnie, ale też w ludzi, m. in. obec-
nego wójta. Był moim pracownikiem 
do 1990 roku, odpowiedzialnym za 
inwestycje. W 1991 roku powoła-
łem go na swojego zastępcę. Śmiali 
się wtedy ze mnie, że taka mała gmi-
na, a wójt ma zastępcę. Ale ja zosta-
wiłem sobie to, co najważniejsze, 
czyli budżet i kadry. I tak Krzysztof 
Dąbkowski przygotował się do peł-
nienia swojej roli. Wie, jak robić 
oszczędności w planie �nansowym, 
nie konstruuje budżetów kampanij-
nych, bo może mieć pewność cią-
głości władzy. Zasłużył sobie na to.

– Jest pan prezesem zarządu 

gminnego OSP. Czy, podobnie jak 

inne jednostki, borykacie się z bra-

kiem naboru młodzieży?

 – Mniej jest młodzieży w tłu-
chowskiej jednostce, ale to dlatego, 
że prężnie działa tu Gminny Ośro-
dek Kultury, jest co robić. W małych 
wsiach OSP spełnia funkcję kultu-
rotwórczą, jest tam więc zachowana 
ciągłość pokoleń. By zachęcić mło-
dych, organizujemy zbiórki i przy 
pomocy sponsorów zapraszamy na 
wycieczkę krajoznawczą laureatów 
konkursów wiedzy pożarniczej ze 
szkół podstawowych i gimnazjum. 

Na 220 druhów, mamy 12 kobiet. To 
niezbyt dużo, a szkoda, bo panie są 
potrzebne – sprzyjają integracji śro-
dowiska. 

– Co pan sądzi o przyznawaniu 

tytułu człowieka roku w tak małej 

gminie?

 – To dobry pomysł, integrujący 
lokalną społeczność. Są ludzie, któ-
rzy na takie wyróżnienie zasłużyli. 
W ubiegłym roku byłem bardzo za-
dowolony, bo otrzymał je mój kole-
ga, wiele lat działający w OSP, także 
w trudnych warunkach politycz-
nych, kiedy o samorządność straży 
było trudno, a władza chciała nawet 
mundury prać. A on się postawił 
i zdecydował, że to zrobią kobiety. 

Tekst i fot.

Adrianna Błaszkiewicz

Tomasz Woźnicki to pierwszy naczelnik 
gminy Tłuchowo i pierwszy wójt 

tejże gminy po utworzeniu samorządu 
terytorialnego w 1990 roku. W latach 

1973-1990, sprawując funkcję naczel-
nika, jako terenowy organ administracji 

państwowej zmagał się z tendencją 
uspołecznienia własności prywatnej 

– chronił indywidualne gospodarstwa 
rolne przed komasacją. Dbał o poprawę 

warunków życia mieszkańców, szukał 
rozwiązań poprawiających warunki 

funkcjonowania takich jednostek jak 
szkoły i straże, poprzez zakładanie spo-
łecznych komitetów inicjujących rozbu-
dowę np. szkoły w Tłuchowie, strażnic 

i remizy. Z jego inicjatywy powstał 
Społeczny Komitet Rozbudowy Szkoły 

i dzięki temu późniejsze prace stały 
się faktem. Po przejściu na emeryturę 

kontynuował pracę społeczną. Przez 
trzy kadencje był radnym powiatowym, 

wykonując również funkcję członka 
Zarządu Powiatu Lipnowskiego. Poparł 

inicjatywę radnych powiatu w kwe-
stii oddłużenia szpitala w Lipnie, co 

przyczyniło się do poprawy warunków 
leczenia chorych, także mieszkańców 

naszych okolic. Aktywną postawę 
wykazał również w dążeniu do zmoder-
nizowania odcinków drogi powiatowej-

Marianki- Koziróg Leśny - Małomin 
- Kamień Kmiecy. Nadal jest prezesem 

zarządu Oddziału Gminnego Związku 
Ochotniczych Straży Pożarnych w Tłu-

chowie, który dba o bezpieczeństwo 
przeciwpożarowe i aktywnie włącza się 

w życie społeczne gminy. 
/www.tluchowo.com.pl/

25 stycznia radni miejscy podjęli uchwałę intencyjną o zamiarze likwidacji przedszkola nr 
1. Wszystko dlatego, że znalazł się właściciel skomunalizowanej niegdyś nieruchomości, 
w której przedszkole ma swoją siedzibę. I żąda od miasta 10 tys. zł miesięcznie za dzier-
żawę budynku. – Gdyby nie kwestie własnościowe, tej uchwały by nie było – mówi Renata 
Gołębiewska, dyrektor wydziału administracyjnego Urzędu Miejskiego w Lipnie.    

 Teraz kurator oświaty otrzyma 
informację o planach lipnowskiego 
ratusza, a między władzami i właści-
cielem nieruchomości będą toczyły 
się negocjacje. Miasto nie jest wła-
ścicielem nieruchomości, w której 
od kilkudziesięciu lat zlokalizowa-
ne jest przedszkole miejskie. Nie-
ważność decyzji wywłaszczeniowej 
z 1951 roku stwierdził minister in-
frastruktury w roku 2005. Obecna 
właścicielka dokonała już niezbęd-
nych czynności prawno–formal-
nych, a co za tym idzie ratusz utracił 
jakiekolwiek prawa do dysponowa-
nia nieruchomością w parku. W grę 
weszła konieczność doliczenia do 
kosztów utrzymania przedszkola 
czynszu, szacunkowo wyliczonego  
na 10 tysięcy złotych netto miesięcz-
nie. To nie wszystko, bowiem gra to-
czy się o 1 milion 300 tysięcy złotych 
odszkodowania, czyli o naprawdę 
duże, biorąc pod uwagę możliwości 
budżetowe miasta, pieniądze. W lip-
nowskim sądzie rejonowym obec-
nie trwa sprawa dotycząca zawarcia 
ugody między właścicielką terenu, 
na którym przed laty wybudowano 
przedszkole, a ratuszem w spra-
wie o wynagrodzenie za niezgodne 
z prawem użytkowanie nierucho-
mości. W lipcu do władz miasta 
wpłynął list od właścicielki, wyraź-
nie przedstawiający jej żądania.

– Gdyby nie kwestie własno-
ściowe, tej uchwały by dziś nie było 
– wyjaśnia Renata Gołębiewska 
z lipnowskiego ratusza. – Nieste-
ty, miasto nie jest już właścicielem 
nieruchomości i zamiar likwidacji 
przedszkola musi być brany pod 
uwagę. Obecnie zapewniamy edu-
kację przedszkolną w 67 procentach, 
jak żaden inny samorząd. Po ewen-
tualnej likwidacji jednej placówki 
będzie to dalej 50,5 proc. Rekrutację 
będziemy prowadzili w kwietniu 
i wtedy poznamy rzeczywiste za-
potrzebowanie na miejsca w przed-
szkolach miejskich. Przypominam, 
że w ubiegłym roku nie dostało się 
tylko siedmioro dzieci.

Zgodnie z zapewnieniami dy-
rektor Gołębiewskiej, w pierwszej 
kolejności do placówek miejskich są 
przyjmowane dzieci rodziców pra-
cujących z Lipna. Dochód z opłaty 
stałej, wnoszonej przez rodziców,  
wynosi rocznie około 110 tysięcy 
złotych, a podniesienie opłat nie 
jest możliwe ze względów praw-
nych. Koszt utrzymania przedszkola 
w parku bez czynszu to prawie 900 
tysięcy złotych rocznie. Urząd miej-
ski nie otrzymuje ani na przedszko-
la, ani na „zerówki” subwencji z bu-
dżetu państwa. Jest to więc wydatek 
budżetu samorządu.  

– Do likwidacji przedszkola 
z końcem roku szkolnego potrzeb-
na będzie jeszcze kolejna uchwała, 
bo to jest tylko zamiar likwidacji 
– wyjaśnia burmistrz Janusz Do-
broś. – Wszystko będzie zależało od 
przebiegu sprawy ugodowej, dobrej 
woli, kompromisu. Ja też osobiście 
mam do tego przedszkola ogromny 
sentyment i zapewniam, że zrobię 
wszystko, aby pracownicy nie zosta-
li bez zatrudnienia. Rozważam al-
ternatywne rozwiązania, ale będzie 
to zależało od tegorocznego naboru 
dzieci. 

Władze proponują, w przy-
padku likwidacji placówki w parku 
z początkiem września, utworzenie 
dwóch grup w przedszkolach nr 2 
i 4. Nie wykluczają także dobudo-
wania jednego skrzydła do przed-
szkola nr 4, a nawet budowy nowe-
go obiektu w parku.

– To jest moje marzenie, ale na 
razie tylko marzenie, wybudowanie 
przedszkola w parku po byłym go-
spodarstwie, teren ten stanowi na-
szą własność, ale decyzja ta uzależ-
niona jest od konserwatora – mówi 
burmistrz Dobroś. 

Wybudowanie obiektu dla lip-
nowskich przedszkolaków mogłoby 
kosztować tyle, ile miasto musiałoby 
zapłacić z tytułu czynszu, utrzymu-
jąc dotychczasową lokalizację przez 
dwa lata. Obecny właściciel nieru-
chomości nigdy nie zaproponował 
natomiast sprzedaży gruntu. 

W ostatniej sesji wzięli udział 
także pracownicy przedszkola, ro-
dzice i mieszkańcy. 

– Inne przedszkola są dużo 
mniejsze i nie mogą przyjąć na-
szych dzieci, 5-latki mają przedłu-
żony czas wychowania przedszkol-
nego – informowała jedna z mam. 
– Rozbudowa to 2 -3 lata, gdzie 
nasze dzieci znalazłyby miejsce? 
Jak długo miałaby potrwać budo-
wa na Armii Krajowej? Dlaczego 
wcześniej władze nie podjęły de-
cyzji o rozbudowie, przecież wie-
dziedziały o sprawie od dwóch lat? 
Czy pan burmistrz prowadzi audyt 
innych nieruchomości w mieście, 

przejętych w latach pięćdziesiątych 
przez Skarb Państwa?  – takie pyta-
nia padały z ust mieszkańców.

Burmistrz zapewnił zarów-
no mieszkańców, jak i radnych, że 
z uchwały intencyjnej odnośnie 
zamiaru likwidacji przedszkola 
w każdej chwili można się wyco-
fać. Zwracał uwagę także na bardzo 
wysoką liczbę dzieci obejmowa-
nych dotychczas przez samorząd 
lipnowski edukacją przedszkolną, 
sytuację �nansową wszystkich sa-
morządów w kraju i rosnącą ciągle 
liczbę obowiązków nakładanych na 
gminy bez zapewnienia na ich wy-
konanie pieniędzy. Janusz Dobroś 
wyraził też niechęć do podwyż-
szania podatków i opłat lokalnych 
w celu zwiększenia wpływów do 
budżetu kosztem obciążenia port-
feli mieszkańców.

– Jesteśmy w stanie dobudo-
wać skrzydło do przedszkola nr 
4 w ciągu pół roku – odpowiadał 
Janusz Dobroś. – Przy ulicy Ko-
munalnej po wybuchu gazu nowy 
budynek dla sześciu rodzin został 
pobudowany w 3 miesiące za 300 
tysięcy złotych. 

Pytań nie szczędzili też rad-
ni, ale najważniejsze było to, czy 
rzeczywiście i na pewno podjęta 
uchwała intencyjna nie zdecyduje 
ostatecznie o likwidacji przedszko-
la.

– Z ekonomicznego punktu 
widzenia nie mamy innego wyj-
ścia, a ta uchwała na pewno pomo-
że nam w negocjacjach – mówi Pa-
weł Banasik. – Rodzice są skłonni 
nawet płacić więcej za przedszkole, 
ale przecież my nie mamy pewno-
ści, że te roszczenia właścicielki nie 
będą większe.     

Radni podjęli uchwałę inten-
cyjną, która  jest pierwszym etapem 
postępowania  i stanowi podstawę 
do podjęcia odpowiednich działań, 
zmierzających do likwidacji pla-
cówki. Na końcu tej drogi decyzja 
radnych też będzie potrzebna przy 
głosowaniu nad uchwałą o likwida-
cji przedszkola.

Tekst i fot. Lidia Jagielska 

Przedstawiciele rodziców zadawali pytania o los przedszkola
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Zbliża się termin rozliczeń z fiskusem. Przypominamy o możliwości przekazania 1% swo-
jego podatku na organizacje pożytku publicznego. Czy zaledwie 1% może pomóc lokalnym 
społecznikom z powiatu lipnowskiego? Okazuje się, że tak, i to bardzo.

      Lipno

1% podatku, 100% zadowolenia

      Skępe

Nowoczesna szkoła

Jednym ze stowarzyszeń, na 
które można przekazać swój 1%, 
jest Karmelicka Ochotnicza Straż 
Pożarna w Woli. W poprzednich 
latach pieniądze uzyskane w ten 
sposób przeznaczane były na za-
kup sprzętu strażackiego m. in. 
węży, prądownic, rozdzielaczy itd. 
To ważne zakupy, bo sprzęt może 
służyć druhom na zawodach stra-
żackich, ale także - co ważniejsze 
– podczas akcji pożarniczych czy 
ratowniczych.

– Każda pomoc jest potrzeb-
na takim organizacjom jak nasza 
– mówi prezes OSP Józef Szmel-
ter. – W ubiegłych latach otrzy-
mywaliśmy od 4 do 5,6 tysięcy 
złotych.

Strażacy z Woli są dobrym 
wzorcem dla innych jednostek, 
jeśli chodzi o zdobywanie pienię-
dzy jako jednostka pożytku pu-
blicznego, chociaż - jak zapewnia 
prezes - początki nie był łatwe:

– Długo walczyliśmy z pro-
cedurami. Aby móc ubiegać się 
o 1%, musieliśmy zmienić nasz 
statut, więc konieczne było zwo-

łanie zebrania. Później okazało 
się, że gdzieś przy przepisywaniu 
nowego statutu zabrakło prze-
cinka i procedurę trzeba było 
powtarzać. Dziś wspomina się to 
z uśmiechem, ale wtedy nie było 
nam do śmiechu. Jednak strażacy 
są grupą zaciętą i upartą, udało 
się nam.

1% mieszkańcy powiatu prze-
znaczyć mogą także na oświatę, 
a konkretnie na Stowarzyszenie 
na Rzecz Pełnego Rozwoju Dzieci 
i Młodzieży, które prowadzi szko-
łę w Zajeziorzu (gmina Kikół)

– To drugi rok, kiedy lu-
dzie mogą wspierać nasze sto-
warzyszenie za pomocą odpisu. 
W ubiegłym roku spłynęło do 
nas ok. 1500 złotych. Pieniądze te 
przeznaczyliśmy m. in. na zakup 
pomocy naukowych i zabawek 
do świetlicy oraz zakup książek 
– mówi Ewa Żuchowska, prezes 
stowarzyszenia.

Być może mieszkańców na-
szego powiatu skusi przekazanie 
1% podatku na rzecz Orkiestry 
Reprezentacyjnej Powiatu Lip-

nowskiego, czyli stowarzyszenia 
Odeon.

– Stowarzyszenie ma za zada-
nie prowadzenie orkiestry dętej 
i pieniądze o�arowane nam przez 
podatników tra�ają właśnie na 
ten cel. Organizujemy wyjazdy 
na konkursy, przeglądy czy kuli-
gi, a latem warsztaty muzyczne. 
W ubiegłym roku byliśmy m. 
in. w Niemczech czy Czechach, 
a w tym roku mamy już zapro-
szenie do Holandii – mówi prezes 
stowarzyszenia Elżbieta Bytner.

 Trzy przedstawione przez nas 
organizacje znajdują się liście mi-
nisterialnej Organizacji Pożytku 
Publicznego. Nie oznacza to jed-
nak, że są to jedyne organizacje 
z Lipna czy powiatu lipnowskie-
go, na które można odpisać swój 
1 procent podatku. Wiele szkół 
i przedszkoli oraz organizacji, np. 
PCK czy Polski Związek Niewi-
domych, korzysta z pośrednictwa 
ogólnowojewódzkich lub ogólno-
polskich organizacji pożytku pu-
blicznego.

(pw)

Zima przypomina mieszkańcom Lipna o sobie, a burmistrz o obowiązkach spoczywają-
cych na właścicielach i administratorach posesji.  

      Lipno

Kara za zimowy bałagan
Ostatnie tygodnie pokazały, 

że zima ma swoje prawa. Na ulice 
i chodniki wyruszył sprzęt Przedsię-
biorstwa Usług Komunalnych, prze-
znaczony do zimowego utrzymania 
dróg oraz mieszkańcy, którzy muszą 
zapewnić możliwość bezpiecznego 
poruszania się wzdłuż swoich po-
sesji. W związku z tym lipnowski 
ratusz przypomina  właścicielom, 
administratorom i użytkownikom 
nieruchomości, że z nastaniem 
zimy spoczywa na nich kilka obo-
wiązków. 

– Zakres tych obowiązków wy-
nika przede wszystkim z obowiązu-
jących przepisów ustawy o utrzyma-
niu czystości i porządku w gminach, 
a ich potwierdzenie znajdziemy 
w siódmym rozdziale regulaminu 
utrzymania czystości i porządku 
– informuje burmistrz Janusz Do-
broś. – Podstawowym obowiąz-
kiem zimowym jest uprzątnięcie 
śniegu i lodu poprzez odgarnięcie 
go w miejsce, w którym nie będą 
powodowały zakłóceń w ruchu pie-
szych i pojazdów, z jednoczesnym 
zachowaniem możliwości odpływu 
wody roztopowej do kanalizacji 
deszczowej oraz podjęcie działań co 
najmniej ograniczających śliskość 
chodnika. Czynności te należy wy-
konać na chodnikach przyległych 
do nieruchomości będącej naszą 

własnością lub przez nas admini-
strowaną.

Dotyczy to więc zarówno wła-
ścicieli budynków prywatnych, jak 
i użyteczności publicznej (sklepów, 
urzędów). Ponadto właściciele nie-
ruchomości, na których znajdują 
się tereny lub obiekty służące do 
użytku publicznego, mają obowią-
zek ustawienia na tych terenach lub 
obiektach koszy ulicznych na odpa-
dy i systematycznego ich opróżnia-
nia w sposób niedopuszczający do 
przepełnienia.

Pamiętać należy również, że 
zabronione jest stosowanie środków 
chemicznych do likwidacji ślisko-
ści na chodnikach i innych ciągach 
pieszych w rejonach, przy których 
występują tereny zieleni oraz za-
drzewienia. Obowiązujące przepisy 

zabraniają również zgarniania śnie-
gu, lodu, błota lub innych zanie-
czyszczeń z chodnika na jezdnię  lub 
ścieżkę rowerową oraz składowania 
śniegu zanieczyszczonego środkami 
chemicznymi pod drzewami lub na 
trawnikach.

– Trzeba pamiętać, że jeśli będą 
występować przymrozki, to na ele-
wacjach mogą tworzyć się sople 
czy też nawisy śnieżne, które też 
należy usuwać – przypomina bur-
mistrz Lipna. – Za niedopełnienie 
obowiązku zgarniania śniegu i lodu 
grozi do 100 zł mandatu. W każdej 
z tych sytuacji odmowa przyjęcia 
mandatu skutkuje skierowaniem 
wniosku o ukaranie do sądu grodz-
kiego.

Tekst i fot. Lidia Jagielska 

Chodniki i ulice w mieście są odśnieżone i bezpieczne

Kolejne podstawówki w re-
gionie korzystają z nowoczesne-
go wyposażenia. I chociaż kreda 
i tablica tradycyjna nadal mają 
swoje miejsce w salach lekcyjnych, 
to dzieciom coraz częściej tabli-
ca kojarzy się z multimedialnym 
urządzeniem, a zajęcia lekcyjne 
z komputerem.

– Zajęcia są bardzo ciekawe, 
a tablica pomaga nam w nauce – 
opowiada Sylwia ze SP w Czerm-
nie.

 W ubiegłym roku szkolnym 
Urząd Miasta i Gminy w Skępem 
przystąpił do projektu „Zakup ta-
blic interaktywnych dla oddziałów 
I –III  szkół podstawowych woje-
wództwa kujawsko–pomorskiego”. 
W ramach modułu e–edukacja 
wszystkie podstawówki w gminie 
zostały już wyposażone w zesta-
wy tablic multimedialnych wraz 
z urządzeniami zewnętrznymi do 
nauczania interaktywnego. 

– Mamy jedną tablicę interak-
tywną, korzystają z niej wszystkie 
klasy – mówi Jadwiga Góralska, 
dyrektor SP w Czermnie. – Jest 
to urządzenie bardzo pomocne 
szczególnie dla najmłodszych klas 
i na zajęciach wyrównawczych, 
starsze klasy korzystają z niego 
z dobrym rezultatem na lekcjach 
przyrody. 

W Czermnie nie tylko tabli-
ca interaktywna zyskała aprobatę 
uczniów. Młodsze klasy korzystają 
także z gier i pomocy dydaktycz-
nych, a starsze z interaktywnych 
pomocy naukowych na różnych 
poziomach. Szkoła od kilku lat 
jest wyposażona w komputery ze 
stałym dostępem do sieci interne-
towej.  

– Z komputerów korzysta-
ją zarówno nasi uczniowie, jak 
i dzieci uczestniczące w zajęciach 
świetlic środowiskowych – infor-
muje dyr. Góralska.

Obecnie w szkole funkcjonuje 
sześć klas i oddział przedszkolny. 
Czy tak będzie również w przy-
szłym roku, zdecydują radni pod-
czas najbliższej sesji. 

Burmistrz Skępego planuje re-
organizację dwóch szkół: w Wólce 
i w Czermnie, obecnie obie są sze-
ścioklasowe. Na decyzję włodarza 
wpłynęły zarówno względy �nan-
sowe, jak i spadek liczby uczniów. 
Teraz nad uchwałą o zamiarze 
przekształcenia obu szkół podsta-
wowych w szkoły �lialne Szkoły 
Podstawowej w Skępem pochylą 
się radni. Głosowanie podczas 
sesji w najbliższy piątek, 3 lutego, 
o godzinie 15.00.  

Lidia Jagielska

Uczniowie ze szkoły w Czermnie na co dzień korzystają  
z tablic interaktywnych. 

Sylwia Będlin i Kamil Sobociński zademonstrowali nam działanie tablicy podczas 
zajęć
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      Powiat

Witajcie na świecie!

Alicja Strychalska urodziła się 24 stycz-
nia w lipnowskim szpitalu, ważyła 3 kg 
i mierzyła 52 cm. Jest  pierwszym dziec-
kiem Przemka i Iwony z Popowa.

      Lipno

Wytrzeźwieją we Włocławku

      Powiat

„Szlachetna Paczka”

dla 35 rodzin
Organizatorzy lipnowskiej „Szlachetnej Paczki” dotarli 
przed świętami Bożego Narodzenia do 35 rodzin potrzebu-
jących wsparcia. Na zapewnienie uśmiechu na twarzy ob-
darowanych pracowało w tym roku 18 wolontariuszy. 

 Wiktor Górecki urodził się 22 stycznia 
w lipnowskim szpitalu, ważył 3,8 kg 
i mierzył 56 cm. Jest synem Arkadiusza 
i Emilii z Lipna, ma siostrę Marysię.

Marcel Kamiński urodził się 22 stycz-
nia w lipnowskim szpitalu, ważył 3,8 kg 
i mierzył 55 cm. Jest pierwszym dziec-
kiem Damiana i Joanny z Włocławka. 

Córka Sandry Olesińskiej z Zadusznik 
urodziła się 27 stycznia w lipnowskim 
szpitalu, ważyła 2,85 kg i mierzyła  
54 cm. Jest siostrą Roksany, Amelki 
i Wiktorii.

Córka Ewy i Roberta Haraszkiewiczów 
z Osówki urodziła się 26 stycznia w Bra-
medzie, ważyła 3,4 kg i mierzyła 56 cm. 
Jest siostrą Mai, Zuzi i Filipa. 

Robert Becmer  urodził się 23 stycznia 
w Bra–medzie, ważył 2,65 kg i mierzył 
53 cm. Jest synem Jacka i Agnieszki 
z Chlebowa, ma siostrę Milenę.   

Szymon Strychalski urodził się  
25 stycznia w Bra–medzie, ważył 3,15 
kg i mierzył 55 cm. Jest synem Dariu-
sza i Magdaleny z Czernikowa, ma brata 
Dawida.

Kubuś Seweryński urodził się 24 stycz-
nia w Bra–medzie, ważył 3,25 kg i mie-
rzył 53 cm. Jest synem Dariusza i Kami-
li z Włocławka, ma siostrę Natalię

Zuzanna Lewandowska urodziła się  
25 stycznia w Bra–medzie, ważyła  
2,9 kg i mierzyła 53 cm. Jest córką Ma-
riusza i Katarzyny z Dyblina, ma siostrę 
Wiktorię.

Natasza Melerska urodziła się 27 stycz-
nia w Bra–medzie, ważyła 3,1 kg i mie-
rzyła 51 cm. Jest pierwszym dzieckiem 
Arkadiusza Melerskiego i Izabeli Kon-
czalskiej z Lipna.

Wiktor Lewandowski urodził się  
26 stycznia w Bra–medzie, ważył 3,3 kg 
i mierzył 58 cm. Jest pierwszym dziec-
kiem Zdzisława i Lidii z Kleszczyna. 

fo
t.
 L
. 
J
a
g
ie
ls
k
a

Od 2001 roku, kiedy ogólnopol-
ska „Szlachetna Paczka” powstała, 
akcja rozwija się bardzo dynamicz-
nie. W Lipnie i okolicach realizowa-
na była po raz piąty i, jak zapewniają 
organizatorzy, na pewno nie ostatni. 
Celem tego w pełni charytatywne-
go przedsięwzięcia jest niesienie 
konkretnej i bezpośredniej pomocy 
osobom mieszkającym w tym sa-
mym mieście, wsi, gminie czy po-
wiecie, często żyjącym obok nas.

W tym roku w Lipnie i okoli-
cach pomoc w ramach „Szlachetnej 
Paczki” otrzymało 35 rodzin. Arty-
kuły spożywcze, chemiczne, odzież, 
buty, sprzęt AGD, zabawki i słodycze 
tra�ły do nich  jeszcze przed święta-
mi Bożego Narodzenia. W akcję za-
angażowało się 18 wolontariuszy. 

A wolontariuszem może zostać 
każdy, kto chce mądrze pomagać, 
potra� wytrwale dążyć do celu i jest 
samodzielny w działaniu, potra� 
kreatywnie pomagać potrzebują-
cym,  jest gotowy wejść w trudny 
świat ludzi borykających się z dyle-
matami typu czy kupić dziecku na 
zimę buty, czy kurtkę. 

– W naszym rejonie mamy 
wolontariuszy wykonujących na co 
dzień bardzo różne zawody – mówi 
Sylwia Rawska. – W naszych szere-
gach są osoby bezrobotne, urzęd-
nicy, pracownicy �zyczni, agenci 
ubezpieczeniowi, ale przede wszyst-
kim dominują nauczyciele. Wszyst-
kie te osoby przechodzą specjalne 
szkolenie i dzięki temu docierają do 
potrzebujących rodzin, ale są wśród 
nas także tacy anonimowi wolonta-
riusze, którzy nigdzie o�cjalnie nie 
są ujęci, bo włączyli się zbyt późno 
do akcji, więc w tym roku działają 
jako wolontariusze wspomagający. 

Jeśli ktokolwiek ma trochę wolnego 
czasu, zapraszamy w nasze szeregi 
w tym roku. Można dołączyć, wcho-
dząc na stronę http://www.superw.
pl/  lub http://www.szlachetnapacz-
ka.pl/. Jeśli ktoś nie ma tyle wolnego 
czasu, by zostać wolontariuszem, 
może pomóc, przekazując dowolną 
kwotę na „Szlachetną Paczkę”,  np. 
poprzez stronę http://www.superw.
pl/rejon/lipno-i-okolice.  Dzięki 
temu będziemy mogli uruchomić 
projekt w nowych miejscach i do-
trzeć z pomocą do kolejnych po-
trzebujących. 

Za jakość akcji prowadzonej 
w rejonie lipnowskim odpowiada li-
der, który jest reprezentantem „Szla-
chetnej Paczki” w lokalnym środo-
wisku. To Małgorzata Filbrandt, 
którą dzielnie od trzech lat wspiera 
Sylwia Rawska. Głównym zadaniem 
lidera rejonu jest rekrutacja liderów 
zespołu oraz wolontariuszy, organi-
zacja szkolenia dla wolontariuszy, 
koordynacja i przydzielanie zadań 
zespołowi, monitoring i wspieranie 
pracy wolontariuszy, organizowa-
nie regularnych spotkań operacyj-
nych, pozyskiwanie adresów rodzin 
i przekazanie ich wolontariuszom.

- Jednak największą pracę wy-
konują wolontariusze, bo to dzięki 
nim docieramy do konkretnych ro-
dzin, które często nigdzie nie udają 
się po pomoc, samotnie borykając 
się z trudnościami – podsumowuje 
pani Sylwia. – Rekrutacja wolon-
tariuszy zaczyna się zaraz po wa-
kacjach. O szczegółach będziemy 
informować. 

Lipnowscy organizatorzy dzię-
kują wszystkim, którzy dotychczas 
włączyli się w szlachetny projekt. 

Lidia Jagielska 

Ratusz przekaże 2,5 tys. zł dotacji na utrzymanie Miejskiej 
Izby Wytrzeźwień we Włocławku. 

Nietrzeźwi mieszkańcy Lipna 
korzystają z usług izby wytrzeź-
wień we Włocławku. Na mocy 
porozumienia zawartego przez 
lipnowski ratusz z prezydentem 
Włocławka, izba przyjmuje dowo-
żonych tam mieszkańców z nasze-
go miasta. 

– My nie mamy obowiązku 
prowadzenia własnej izby wy-
trzeźwień – wyjaśnia Renata Go-
łębiewska z UM w Lipnie. – Osoby 

z Lipna, znajdujące się w stanie 
nietrzeźwości, mogą być dopro-
wadzane do izby wytrzeźwień we 
Włocławku.

W ubiegłą środę radni miej-
scy jednogłośnie przyjęli uchwałę 
o udzieleniu z budżetu dotacji ce-
lowej w kwocie 2,5 tysiąca złotych 
na utrzymanie Miejskiej Izby Wy-
trzeźwień we Włocławku.

Lidia Jagielska
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W tym roku szkolnym wszyscy uczniowie ze szkoły podsta-
wowej w Wólce jedzą ciepły posiłek. Oprócz tego każde 
dziecko otrzymuje mleko lub owoce.

      Skępe

Do syta w szkole

Klasa I a ze Szkoły Podstawowej w Radomicach. Uczniowie: Szymon Alan Bober, Wiktoria Dziewa, Michał Eska, Karolina 
Falkiewicz, Miłosz Gołębiewski, Konrad Kłusek, Stanisław Lewicki, Angelika Łukaszewska, Karolina Żaneta Łukaszewska, 

Aleksandra Romanowska, Hubert Rumiński, Oliwia Rutkowska, Błażej Rynkowski, Aleksandra Sękowska, Wiktoria Siecińska, 
Łukasz Sipak, Paulina Szablewska. Wychowawczyni Lucyna Adamczyk.

Klasa I b ze Szkoły Podstawowej w Radomicach. Uczniowie: Daniel Bądkowski, Szymon Chojnicki, Filip Czerwiński, Roksana 
Greszkiewicz, Cezary Grudowski, Paulina Hinc, Kinga Kędzierska, Tobiasz Plisiński, Wiktor Mateusz Plisiński, Patryk Sadow-

ski, Dominik Sprysiński, Patrycja Uzarska, Luiza Witkowska, Patrycja Załucka. Wychowawca Anna Ziemiańczyk. 
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Szkoła Podstawowa w Wólce 
w gminie Skępe z powodzeniem 
realizuje program „Owoce w szko-
le”, dzięki któremu każdy uczeń  
otrzymuje jednorazowo porcję 
składającą się z produktu owo-
cowego i warzywnego. Głównym 
celem projektu jest zmiana nawy-
ków żywieniowych dzieci poprzez 
zwiększanie udziału owoców i wa-
rzyw w codziennej diecie oraz pro-
pagowanie zdrowego stylu życia. 
Ale miejscowa podstawówka nie 
poprzestaje na tym projekcie.   

– W naszej szkole wszystkie 
dzieci bez wyjątku otrzymują cie-
pły posiłek, a poza tym trzy razy 
w tygodniu serwujemy mleko, 
natomiast dwa razy w tygodniu 
produkt owocowy lub warzywny. 
Są to np. świeże, krojone owoce, 
warzywa lub soki – opowiada Ewa 
Elwertowska, dyrektor placówki.  

Program „Owoce w szkole” 

jest realizowany przez Komisję 
Europejską od roku szkolnego 
2009-2010, a �nansowany jest 
w 75 proc. ze środków UE, a w 25 
proc. z budżetu krajowego. 

Codzienny obiad dla dzie-
ci w Wólce �nansuje natomiast 
skępski ratusz. Posiłki przygo-
towywane są w szkolnej kuchni, 
a uczniowie mają do dyspozycji 
przestronną stołówkę. Jedno jest 
pewne, że z tej podstawówki nikt 
nie wychodzi głodny.  

– Stawiamy na zdrowe odży-
wianie naszych uczniów i dlatego 
codziennie dzieci zjadają zupę 
– opowiada Wioletta Meller ze 
szkolnej kuchni. – Gotujemy to, co 
dzieci lubią najbardziej. Chętnie 
jedzą kapuśniak, rosół i grochów-
kę. Bardzo ważne jest to, że jedzą 
wszyscy. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Stołówkę odwiedza każdego dnia prawie 70 uczniów

Ola Palczak i Michał Kamiński zabłysnęli po raz kolejny 
swoim talentem, tym razem w świątecznym klimacie.

      Lipno

Wyśpiewane sukcesy
Ola Palczak wzięła udział 

w XV Ogólnopolskim Festiwalu 
Pieśni i Piosenki Bożonarodze-
niowej w Toruniu. Kwali�kacja do 
konkursu odbyła się na podstawie 
wysłanego demo. Ola zakwali�-
kowała się jako jedyna  z Lipna. 
Wybrano około 60 osób ze 170 
zgłoszeń. Ola śpiewała „Anioło-
wie biali” i otrzymała wyróżnienie 

w kategorii do lat 16.
Michał Kamiński weekend 

spędził w Niepokalanowie. Tam 
odbył się XII Ogólnopolski Kon-
kurs Kolęd i Pastorałek „Nasze 
wieczne kolędowanie”. Startował 
w kategorii do lat 12 i wyśpiewał 
nagrodę główną. Wykonywał  „Ci-
chą noc” i „Gdzie jest on?”. 

Tekst i fot. (MaJ)

Michał Kamiński po raz kolejny pokazał, że ma wielki talent
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      Lipno

Ludzie listy piszą…
Wielkimi krokami zbliżają się Walentynki. Niestety, w erze smsów, emaili, telefonów 
komórkowych, Internetu, portali społecznościowych czy komunikatorów, każdy zapomina 
o tradycyjnym pisaniu listów.

      Lipno

Aktorka czy pisarka?
Od dziecka ciągnęło ją do występów. Robiła sobie scenę z krzeseł i taboretów, a dezodo-
rant zastępował jej mikrofon. Teraz świetnie radzi sobie na deskach teatru, nie ma tremy, 
nie boi się nowych wyzwań. Sama pisze teksty i opowiadania, ale nadal nie wie, co bę-
dzie się z nią działo w przyszłości. Oliwia Bagińska z Teatru Dworzec Główny opowiada 
o „Odlocie”, swoich przygodach związanych z teatrem i nie tylko. 

W sobotę odbyła się choinka noworoczna dla uczniów Szkoły Podstawowej  
w Zadusznikach. Do tańca przygrywał zespół „Puls”. Podczas zabawy odbyły się 

liczne konkursy, wśród których największym zainteresowaniem cieszył się ten 
na najciekawsze przebranie dla uczniów klas 0-III. Dzieci, jak co roku odwiedził 

święty Mikołaj, który przywiózł paczki. 

      Wielgie

Choinka noworoczna

      Skępe

Mały Dakar
W niedzielę w Żuchowie odbył się rajd samochodów tere-
nowych „Białe bezdroża”, organizowany przez grupę Do-
lina Mienia, na czele z Andrzejem Zawidzkim i Robertem 
Wilmańskim.

Celem rajdu nie była rywa-
lizacja, a raczej integracja i miłe 
spędzenie czasu.

Na starcie pojawiło się trzy-
dzieści pięć aut, które miały do 
przejechania trasę o długości 38 
kilometrów. W wyznaczonych 
punktach kierowcy musieli zbie-
rać pieczątki. Wygrywała załoga, 
która miała najwięcej podbitych 
znaczków po czterech godzinach 
jazdy. 

Najlepszym kierowcą okazał 
się Włodzimierz Stroisz z Wielgie-

go, drugi był Marek Grąbczewski 
z Józe�owa, a na najniższym stop-
niu podium stanął Paweł Idzikow-
ski z Lisewa Dużego.

Wśród kierowców terenowych 
aut znalazł się jeden kierowca na 
quadzie. Był nim Paweł Rakoczy 
z Rypina.

Organizatorzy już zapowie-
dzieli kolejne rajdy. Pierwszy naj-
prawdopodobniej odbędzie się 
w czerwcu.

Tekst i fot. (MaJ)

Przy ognisku i dobrej zabawie nikt nie myślał o mroźnej pogodzie

Sędziowie zliczali punkty, które zdobyli zawodnicy.

Dla tych, którzy nie zapomnie-
li, jak się pisze listy, lub dla tych 
którzy zapomnieli, ale chcą wró-
cić do tej pięknej tradycji, Miej-
skie Centrum Kulturalne w Lipnie 
ogłasza konkurs na najpiękniejszy 
list miłosny.

Konkurs „Piszę do Ciebie, 
bo… Cię kocham” adresowany jest 

do każdego powyżej piętnastego 
roku życia. Autor może przesłać 
pocztą lub dostarczyć osobiście do 
sekretariatu Miejskiego Centrum 
Kulturalnego jedną pracę w trady-
cyjnej formie. Jest na to czas do 10 
lutego. Kopertę należy zatytułować 
„Piszę do Ciebie, bo… Cię kocham” 
oraz oznaczyć hasłem. W środku, 

oprócz listu konkursowego, należy 
umieścić drugą kopertę z tym sa-
mym hasłem oraz danymi autora. 
Jurorzy wyłonią najlepszy list spo-
śród nadesłanych. Zwycięzcy zo-
staną ogłoszeni na imprezie walen-
tynkowej 14 lutego o godz. 18.00 
w kinie Nawojka.

(MaJ)

– Od kiedy występujesz na sce-

nie? Kto odkrył w Tobie talent?

– O ile skórzana pufa, na któ-
rej w dzieciństwie stawałam i śpie-
wałam piosenki Majki Jeżowskiej 
też się liczy, to od czterech lat. Nie 
uważam, że posiadam tak wybitny 
talent, żeby ktoś musiał go odkryć. 
Pracę w teatrze zaczęłam dla zaba-
wy, a przede wszystkim dlatego, że 
zawsze lubiłam występować przed 
publicznością. 

– Jak układa Ci się praca w Te-

atrze Dworzec Główny?

– Traktuję go jak drugą ro-
dzinę. Czasami dosyć zwariowaną 
i niekiedy nawet mogłabym rzec 
patologiczną, ale wciąż rodzinę. 
Zespół, który stworzyliśmy jest bar-
dzo zgrany i pracowity, chociaż nie 
da się ukryć, że czasami trzeba nas 
pogonić do roboty. Jednak swoboda 
z jaką działamy, brak sprecyzowa-
nych obowiązków i własny wkład 
każdego z nas sprawiają, że bardzo 
zależy nam na tym, aby przedstawić 
ludziom wspaniałe widowisko, któ-
re będą mile wspominać. To, że mu-
simy sami starać się o to, aby wypaść 
dobrze, zdecydowanie pomnaża na-
szą satysfakcję i samozadowolenie. 

– Spektakl „Odlot” był Twoją 

pierwszą sztuką graną z Dworcem 

Głównym. I od razu główna rola. Był 

duży stres? Jak się czułaś?

– Fakt, że zagrałam w „Odlocie” 
główną rolę był zupełnym przypad-
kiem. Po prostu podczas pierwszej 
próby czytanej wcieliłam się w rolę 
Magdy i tak już zostało. Gdyby ktoś 
obudził mnie w nocy i zapytał, kie-
dy w moim życiu byłam najbardziej 
zestresowana, odpowiedziałabym, 
że to był właśnie ten moment... pre-
miera „Odlotu”. Przed spektaklem 
przez godzinę słuchałam głośnej 
muzyki, żeby zagłuszyć swoje myśli 
i obawy, było mi tak niedobrze, jak-
bym jeździła autobusem po najwięk-
szych wybojach. Jednak przeżyłam, 
chociaż, gdy słyszę piosenkę, która 

otwierała spektakl, wciąż przewraca 
mi się w żołądku.

– Czy masz tremę przed wyj-

ściem na scenę?

– Biorąc pod uwagę odpowiedź 
na wcześniejsze pytanie, może wy-
dać się dosyć zabawne, jeżeli po-
wiem, że absolutnie nie. Wydaję 
mi się, że „Odlot” zahartował mnie 
na tyle, że nie jestem w stanie od-
czuwać już tremy, a nawet jeśli, to 
w porównaniu z tą przed pierwszym 
spektaklem to zaledwie lekki dresz-
czyk emocji. 

– Jakie masz inne pasje oprócz 

teatru?

– Moją drugą pasją jest pisanie. 
Brałam udział w trzech konkur-
sach ogólnopolskich związanych 
z literaturą, w jednym dostałam 
wyróżnienie, a jeszcze inny nie zo-
stał rozstrzygnięty. Jednak wolę pi-
sanie w domowym zaciszu, gdzie 
nie obowiązują mnie żadne normy 
stylistyczne. Napisałam już jedno 
opowiadanie, a teraz wzięłam się za 
następne. 

– Czy zobaczymy cię także pod-

czas Ogólnopolskiego Konkursu Re-

cytatorskiego?

– Niestety nie, ponieważ recyta-
cja nigdy nie pociągała mnie równie 
mocno, jak granie w spektaklach. 
Poza tym obecnie oddaję się mojej 
trzeciej pasji, o której zapomniałam 
wspomnieć - językom. Przygotowu-
ję się do konkursu z języka rosyjskie-
go i podejrzewam, że w najbliższym 
czasie będzie to dosyć czasochłonne 
zajęcie.

– Jakie sceniczne wydarzenia 

utkwiły Ci najbardziej w pamięci?

– Najbardziej utkwił mi w pa-
mięci moment, gdy w „Do podusz-
ki” robiłam męski członek z koszuli 
nocnej i cała sala wybuchnęła śmie-
chem. A poza tym miło wspominam 
ostatnią, �nałową scenę z „Odlotu”, 
kiedy całowałam się z spektaklo-
wym Garym - moim chłopakiem. 
Było to swego rodzaju aktorskie do-

świadczenie.
– To tak przy okazji doświad-

czeń. Zaliczyłaś kiedyś jakąś wpadkę 

sceniczną? 
 – Z tego, co pamiętam, to dwie. 

Raz jak grałam w „Odlocie” my-
ślałam, że moja scena się już skoń-
czyła i zaczęłam przebierać się do 
następnej, tymczasem wszyscy le-
żeli na scenie otruci i czekali, aż ich 
uratuję. Drugą wpadkę zaliczyłam, 
gdy grałam w spektaklu o bogach 
olimpijskich i w todze, która była 
przewiązana na biuście była pewna 
mała luka. W sumie, to nie była ona 
taka malutka.

– Kim się inspirujesz, na kim się 

wzorujesz?

– Nie mam żadnego swojego 
wzorca do naśladowania, z różnych 
ludzi czerpię rozmaite inspiracje. 
Uwielbiam pióro Stiega Larssona 
i grę aktorską bohaterów Harrego 
Pottera. Uważam, że korzystanie 
z wielu źródeł wpływa pozytywnie 
na naszą oryginalność i własny styl. 

– Jakie masz plany na przyszłość? 

Czy wiążesz swoje życie ze sceną?

– Nie myślę zbyt wiele o przy-
szłości, więc nie mogę odpowiedzieć 
na to pytanie. Natomiast wiem na 
pewno, że nie wybieram się do szko-
ły aktorskiej. Pytanie brzmi, czy to 
odbiera mi możliwość występowa-
nia na scenie. Kto wie, gdzie jeszcze 
mogę się znaleźć?

Tekst i fot. (MaJ)

Oliwia Bagińska
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       Powiat

Rodzinne świętowanie
W minionym tygodniu w Radomicach, Kikole, Tłuchowie i Nowej Wsi zorganizowano im-
prezy z okazji świąt babć i dziadków.

W ramach współpracy Bi-
blioteki Publicznej Gminy Lipno, 
Świetlicy Wiejskiej i Szkoły Pod-
stawowej w Radomicach, w mi-
nioną środę zorganizowano Dzień 
Babci i Dziadka.  Seniorzy przybyli 
licznie, a wśród gości nie zabrakło 
wójta gminy Lipno Andrzeja Szy-
chulskiego i dyrektorów  Zespołu 
Szkół w Radomicach Jolanty Kru-
szyńskiej, Elżbiety Osieckiej i Ka-
tarzyny Sieradzkiej. 

- Nie umiemy sobie wyobra-
zić naszego dzieciństwa i póź-
niejszych lat życia bez obecności 
dziadków – podkreśliła Danuta 
Swarcewicz, dyrektor biblioteki. – 
Pamiętamy o nich wszystkich: za-
równo o tych, których już nie ma 
z nami, jak i o tych, którzy jeszcze 
nam towarzyszą i mimo podeszłe-
go wieku i chorób mają dla nas 

uśmiech i są skłonni do pomocy.
W części artystycznej wzięli 

udział uczniowie klas od 0 do III 
ze Szkoły Podstawowej w Rado-
micach. Były tańce, wiersze i pio-
senki, ale najbardziej rozbawiła 
publiczność współczesna wersja 
bajki o Czerwonym Kapturku. 
Występy dzieci seniorzy nagro-
dzili oklaskami, wnuczęta obda-
rowały ich laurkami i prezentami. 
Duże brawa zebrał również występ 
zespołu ludowego „Radość”.

W Zespole Szkół w Kiko-
le w minionym tygodniu także 
uczniowie klas 0-III spotkali się 
z babciami i dziadkami. W po-
niedziałek z seniorami świętowały 
dzieci z oddziałów przedszkol-
nych, we wtorek klasa I b, a w pią-
tek odbyła się impreza dla wszyst-
kich dziadków z Kikoła i okolic. 
Dzieci z klas I a, II a, II b, III a, III 
b zaprezentowały program arty-
styczny złożony z wierszy i piose-
nek. Dziadkowie podziwiali swoje 
pociechy, a babciom w oczach krę-
ciły się łzy wzruszenia. Piątkową 
uroczystość przygotowały: Ewa 
Góralska, Mariola Filipczak, Re-
nata Górska, Agnieszka Rygielska 
i Bernardyna Jasińska.

W Tłuchowie przedszkola-
ki z „Bajki” świętowały od piątku 
do środy. Najpierw na uroczy-
stość zaprosiły „Pszczółki”, które 

do recytacji, śpiewów i tańców na 
cześć dziadków przygotowywały 
się pod okiem Anny Listkowskiej 
i Wioletty Kuczmarskiej. W sobo-
tę, w ponad stuosobowym gronie, 
odbyła się impreza „Smerfów”. 
Najmłodsza grupa wystąpiła na 
scenie Gminnego Ośrodka Kul-
tury z programem szkolonym 
pod okiem wychowawczyń Joan-
ny Najdeckiej i Anny Purzyckiej. 
Starsze dzieci wystawiły też przed-
stawienie „Szewczyk Dratewka” 
w reżyserii Danuty Kupniewskiej. 
Potem był poczęstunek i wspólne 
tańce.

– Co roku grono dziadków 
nam się rozrasta, więc zdecydo-
waliśmy, że każda grupa dzieci 
świętuje osobno, by wszyscy mo-
gli się pomieścić – mówi dyrektor 
tłuchowskiego przedszkola Agata 
Różańska.

We wtorek i środę swoje im-
prezy miały jeszcze „Puchatki” 
i najstarsze „Krasnale”.

W szkole w Nowej Wsi (gmina 
Chrostkowo) w sobotę odbyła się 
choinka noworoczna, połączona 
z obchodami Dnia Babci i Dziad-
ka. Były jasełka, laurki dla senio-
rów. Zorganizowano też kiermasz 
rozmiatości, z którego dochód zo-
stanie przeznaczony na wycieczkę 
dla dzieci. 

(aba), fot. nadesłane

Kikół - babciom bardzo podobały się laurki

Kikół - poczęstunek dla seniorów w holu szkoły

Kikół - scenografia przedstawienia dla dziadków była dopracowana w każdym szczególe

Radomice – występy najmłodszych

Radomice - sala świetlicy była wypełniona po brzegi, goście dopisali

Radomice - popisy taneczne uczniów

Nowa Wieś – zaproszeni goście

Nowa Wieś – uczniowie zaprezentowali swoje umiejętności aktorskie
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Radomice: zaśpiewał zespół ludowy „Radość”

Tłuchowo: babcia Oliwiera ubrała 
tradycyjny, ludowy strój

Tłuchowo: „Pszczółki” z babciami, dziadkami i świętym Mikołajem Tłuchowo: przedstawienie „Szewczyk Dratewka”

Tłuchowo: wszyscy ruszyli do tańca

Tłuchowo: maluchy uczą się tańczyć na zajęciach rytmiki, prowadzonych przez 
Wiolettę Kuczmarską

„Pszczółki” (z lewej) i „Smerfy” na scenie Gminnego Ośrodka Kultury w Tłuchowie 

Tłuchowo: „Smerfy” ze swoimi gośćmi
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      Gmina Lipno

Wielki bal z Mikołajem
W sobotę w strażnicy OSP w Krzyżówkach odbył się coroczny bal dla dzieci. W tym roku 
Mikołaj przywiózł 150 paczek dla najmłodszych.

Organizatorem tradycyjnej 
choinki dla dzieci z Krzyżówek 
i okolicznych miejscowości z  gmi-

ny Lipno są druhowie miejsco-
wej Ochotniczej Straży Pożarnej. 
Oprócz zabawy w rytm najpopu-

larniejszych karnawałowych ryt-
mów, wykonywanych przez zespół 
„Browar”, na najmłodszych czeka-
ły konkursy z nagrodami, prowa-
dzone przez Barbarę Andrzejew-
ską, wybór najładniejszego stroju, 
ognisko i pokaz sztucznych ogni. 
No i oczywiście spotkanie z Mi-
kołajem, który nie tylko wręczył 
prezenty i wysłuchał wierszy oraz 
piosenek, ale także porwał wszyst-
kich do wspólnej zabawy. 

– Choinka odbywa się u nas 
tradycyjnie od kilku lat, jest to 
szansa na spotkanie i wspólną za-
bawę dzieci nie tylko z Krzyżówek 
– opowiada Andrzej Wiśniewski. 
– My dbamy o zapewnienie na-
szym najmłodszym gościom nie-
zapomnianych chwil, w tym roku 
niespodzianką jest wizyta Kró-
lowej Śniegu i trzech śnieżynek. 
OSP w Krzyżówkach jest organi-
zatorem imprezy i ufundowaliśmy 
130 paczek, pozostałe przygotowa-
li sami rodzice. Przy okazji bardzo 
serdecznie dziękuję sponsorom, 
bez których zabawa na pewno nie 
byłaby tak fajna.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

– Bawimy się cudownie – mówią Julia i Adrian, którzy zachwycili  
zebranych i tańcem, i strojem

Mikołajowi pomagała Królowa Śniegu (Sylwia) i strażacy,  
bo prezentów przywiózł aż 150

Druhowie z Krzyżówek zadbali też o słodkie co nieco

A na zgłodniałych czekały pachnące, pieczone w ognisku kiełbaski

Paulina, Adrian i Martynka zwyciężyli w konkursie na najładniejszy strój baluNie brakowało chętnych do udziału w konkursach

Zuzia dobrze prezentowała się jako 
samozwańcza królowa śnieguNajwięcej sprytu wymagało przenoszenie prosiaczków na łyżeczkach











www.cli.info.pl
15Reklama 15

R E K L A M A

Czwartek, 2 lutego 2012
R E K L A M A

Wójt Gminy Lipno ogłasza rokowania po drugim  
przetargu ustnym nieograniczonym 

na sprzedaż nieruchomości gminnej, zabudowanej budynkiem 
byłej szkoły podstawowej oraz budynkiem gospodarczym, 
położonej w miejscowości Tomaszewo o pow. 5604 m 2 oznaczonej 
w ewidencji gruntów jako działka nr 129/7.

Cena wywoławcza nieruchomości 292 000,00 zł, zaliczka 20 000,00 zł

Pisemne zgłoszenie udziału w rokowaniach składa się 
w zamkniętych kopertach z oznaczeniem „Rokowania na działkę 
129/7 w Tomaszewie” w terminie do dnia 21.02 2012 r. do godz. 
14 00 w siedzibie Urzędu Gminy Lipno przy ulicy Mickiewicza 29 
pokój nr 101. Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie 
zaliczki wnoszonej w pieniądzu na konto depozytowe Gminy Lipno 
16 9537 0000 2004 0043 0663 0003   najpóźniej do dnia 21.02.2012 

r.  Rokowania  odbędą się w dniu 24.02.2012 r o godz. 1000.
Przed przystąpieniem do rokowań należy zapoznać się z jego 
szczegółowymi warunkami zawartymi w pełnym ogłoszeniu 
o przetargu zamieszczonym na stronie internetowej BIP www.
lipno.nowoczesnagmina.pl. Umożliwiono zakup nieruchomości 
w rozłożeniu do 10 rat rocznych. 
 Szczegółowych informacji o przedmiotowym przetargu można 
uzyskać w Urzędzie Gminy Lipno pok. Nr 207 /II piętro/ w godz. 
8 00  - do 14 00 tel. 54 288 20 48

Wójt Gminy Lipno ogłasza II przetarg ustny nieograniczony 

na sprzedaż nieruchomości stanowiących własność Gminy Lipno, położonych w miejscowości 
KŁOKOCK, której własność ujawniona jest w księdze wieczystej KW  27184
I. Przedmiot przetargu

Przetarg odbędzie się w dniu 23 lutego 2012r w siedzibie Urzędu Gminy Lipno przy ulicy Mickiewicza 
29 sala nr 13.
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium wnoszone w pieniądzu, ustalony jak wyżej, na 
konto depozytowe Gminy Lipno 16 9537 0000 2004 0043 0663 0003  najpóźniej do dnia  20.02.2012r. 
Wadium wniesione przez uczestnika przetargu, który przetarg wygrał, zalicza się na poczet ceny nabycia 
nieruchomości.
Wadium wniesione przez oferentów, którzy nie zostali nabywcami nieruchomości objętej przetargiem, 
zostanie im zwrócone niezwłocznie na wskazany przez nich rachunek bankowy. Przetarg jest ważny bez 
względu na liczbę uczestników przetargu, jeżeli przynajmniej jeden uczestnik przetargu zaoferuje, co 
najmniej jedno postąpienie powyżej ceny wywoławczej. Postąpienie te nie może wynosić mniej niż 1 
% ceny wywoławczej, z zaokrągleniem w górę do pełnych dziesiątek złotych. Nabywca nieruchomości 
ponosi koszty sporządzenia aktu notarialnego. Cena nieruchomości osiągniętej w przetargu podlega 
zapłacie jednorazowej nie później niż przed wyznaczonym terminem podpisania umowy notarialnej 
przenoszącej własność. 
Szczegółowych informacji o przedmiotowym przetargu można uzyskać w Urzędzie Gminy Lipno pok.  
Nr 207 /II piętro/  w godz. 8 00  - do 14 00   tel. 0/54 288 20 48. Ogłoszenie zamieszczone jest na stronie 
www.bip.lipno.nowoczesnagmina.pl.

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E
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      Uprawa

Wyścig z czasem
       Hodowla

Spokojne i niewybredne
Simmental to piękna dolina, położona w sercu Szwajcarii. To także ojczyzna krów rasy 
Simentaler.

       Technologie

I nastała jasność
Jasna obora to dobre samopoczucie zwierząt, większa wydajność, niższe koszty wetery-
naryjne.

W tym sezonie producenci ziemniaków krajowych nie mogą 
liczyć na dobry zarobek – cena tych warzyw nadal utrzymu-
je się na wyjątkowo niskim poziomie. Na pewno dużo bar-
dziej opłacalna jest sprzedaż młodych ziemniaków. Pyta-
nie tylko, co zrobić, by uprawa na wczesny zbiór przyniosła 
nam możliwie największe zyski?

      Ubezpieczenia

Nadal bez polis
Od dwóch lat liczba gospodarstw rolnych objętych ubezpie-
czeniem nie zmieniła się. Sytuacja ta potrwa jeszcze przy-
najmniej dwa lata, bo rząd odsuwa plany wejścia w życie 
nowego prawa ubezpieczeniowego dla rolników.

      Propozycje

Pensja dla sołysa
Ten pomysł może uszczęśliwić sporą grupę rolników, któ-
rzy zostali wybrani na zebraniach wiejskich na sołtysa wsi. 
Jeśli posłowie przyjmą uchwałę przygotowaną przez Prawo 
i Sprawiedliwość, sołtysi dostaną stałą wypłatę.

Producenci tzw. młodych 
ziemniaków prowadzą swoisty 
wyścig do kasy. Im wcześniej będą 
mogli je sprzedać, tym wyższą uzy-
skają za nie cenę. Ziemniaki na 
wczesny i bardzo wczesny zbiór już 
po 60 dniach od sadzenia powinny 
dać plon handlowy ok. 10-12 ton 
z ha. Zbiory przyspieszyć można 
nawet o dwa tygodnie, dzięki za-
biegowi podkiełkowywania. 

Podkiełkowywanie powinno 
trwać co najmniej 4-5 tygodni; 
wymaga pomieszczeń z dobrym 
oświetleniem (naturalnym lub 
sztucznym przez 10-12 godzin) 
o temperaturze około 15°C i wil-
gotności 85-90%. Nie wolno do-
puszczać do przegrzania bulw, bo 
wysoka temperatura zmniejsza 

wartość biologiczną sadzeniaków; 
pomieszczenia należy intensywnie 
wietrzyć. Podkiełkowywanie najle-
piej przeprowadzać w skrzynkach 
ażurowych, wypełnionych 2-3 war-
stwami sadzeniaków, co zapewnia 
dostęp światła do każdej bulwy. 
Dzięki stworzeniu odpowiednich 
warunków, zmiany metaboliczne 
zachodzące w bulwach w okresie 
spoczynku ustępują miejsca pro-
cesom związanym z rozwojem 
i wzrostem kiełków. Początkowa 
faza rozwoju roślin odbywa się za-
tem w środowisku pozaglebowym. 
Po wysadzeniu takich bulw do gle-
by, kiełki kontynuują wzrost, dzię-
ki czemu okres od posadzenia do 
wschodów jest krótszy.

(pw)

Obecnie polisy wykupuje co 
dziesiąty rolnik. Ochroną ubez-
pieczeniową objętych jest około  
3 milionów hektarów, czyli nieca-
ła 1/3 wszystkich gruntów ornych 
w kraju. Dzieje się tak mimo tego, 
że państwo płaci za rolnika poło-
wę wartości polisy. Rolnicy nie 
wykorzystali nawet wszystkich za-
planowanych na ten cel pieniędzy  
z budżetu państwa, co przecież nie 
zdarza się często.

Ministerstwo rolnictwa od lat 
proponowało, aby z części dopłat 
bezpośrednich s�nansować nowe 
zasady ubezpieczeń - rolnik płacił-
by nie 50 proc., ale tylko 35 proc. 
wartości polisy. Ubezpieczenia 

miały być dzięki temu powszech-
ne i tańsze. Ten pomysł został 
oddalony przynajmniej do 2014 
roku. Od tego roku rolnik miałby 
płacić za swoją składkę tylko 35 
proc. Reszta, czyli 65 proc. warto-
ści polisy, pochodziłaby z dotacji 
budżetu państwa oraz Programu 
Rozwoju Obszarów Wiejskich na 
lata 2014 -2020.

Ale na szczegóły przyjdzie 
nam jeszcze trochę poczekać. No-
welizacja ustawy ma być gotowa 
jeszcze w tym roku. Nikt nie jest 
też w stanie przewidzieć, jak bę-
dzie wyglądał unijny budżet

Piotr Wołyński

Simentalery w formie zbliżo-
nej do dzisiejszej zostały wyho-
dowane w Szwajcarii w V wieku. 
Następnie tra�ły do Bawarii, gdzie 
miały być krzyżowane z lokal-
nymi rasami. Stopniowo Simen-
talery zdobywały popularność 
w Europie Zachodniej, szczegól-
nie w rejonie alpejskim. Ale rasa 
ta została również zaakceptowana 
przez część polskich rolników.

W Polsce buhaje osiągają 
przeciętną masę ciała 900-1100 
kg, a jałówki 680 kg, przy wydaj-
ności mleka 4-5 tys. litrów. Si-
mental to bydło posiadające rogi, 
chociaż w USA udało się wyselek-
cjonować linie bezrożne. 

Te duże zwierzęta mogą być 
utrzymywane w dwóch celach: 
pozyskiwania mleka oraz mięsa. 
Bydło tej rasy znane jest ze spo-
kojnego charakteru, dużej mlecz-
ności oraz umięśnionego ciała. 
Do tego dochodzi mocna budo-
wa i masywne kości. Dojrzałość 
płciowa jest osiągana dosyć wcze-
śnie jak na tak dużą rasę, cielęta 
szybko przyrastają ze względu 
na dużą mleczność matek. Masa 
cieląt przy wycieleniu potra� być 
znaczna, co może powodować 
problemy przy części porodów. 
Długowieczność, dobra płodność 
i odporność sprawia, że bydło rasy 

Simental jest bardzo popularne.
 Mleko ma duże walory sma-

kowe, wysoką zawartość białka 
i suchej masy, a niską komórek so-
matycznych. Odznacza się szcze-
gólną przydatnością do produkcji 
serów najwyższej jakości. Trzeba 
wiedzieć, że cena mleka jest i bę-
dzie coraz bardziej uzależniona 
od liczby komórek somatycznych 
oraz zawartości w nim suchej 
masy i białka. Okres użytkowa-
nia krów simentalskich powinien 
wynosić co najmniej pięć laktacji. 
W badaniach stwierdzono, że peł-

na efektywność produkcji mleka 
występuje aż do dziewiątej lak-
tacji, a szczyt mleczności krowy 
osiągają zwykle w 5-6 laktacji.

 Krajowa populacja bydła 
simentalskiego jest szacowana 
na ok. 100 tysięcy sztuk i wy-
stępuje głównie w południo-
wo-wschodnim rejonie Polski. 
W strukturze ras Simental nie 
przekracza 1,5% pogłowia krajo-
wego, a około 9 tysięcy krów ob-
jętych jest kontrolą użytkowości 
mlecznej.  

(pw)

W nowoczesnych oborach 
bezstropowych stosowane jest 
oświetlenie z wykorzystaniem 
świetlika dachowego. To najtańsze 
i najbardziej efektywne oświetle-
nie naturalne.

Poprzez okna dachowe wpa-
da o wiele więcej światła niż przez 
okna w ścianach o tej samej po-
wierzchni. Oprócz zapewnienia 
estetyki na zewnątrz i wewnątrz 
budynku, wymienione oświetlenie 
umożliwia równomierne nasło-
necznienie wnętrza pomieszczenia 
przez cały dzień. Aby uzyskać taki 
efekt świetlny, należy optymalnie 
zaprojektować świetlik dachowy. 
Przyjmuje się jeden centymetr sze-
rokości kalenicy w podstawie na 1 
metr szerokości budynku obory. 
Dodatkowo należy pamiętać, że 
odległość od szczytów dachu bez 
kalenicy powinna wynosić po ok. 
1,5 mb z każdej strony, co wynika 
z elementów konstrukcyjnych, jak 
też z czynników termoizolacyj-
nych.

Obecnie występuje tendencja 
nie tylko budowy nowych obiek-

tów, ale też rozbudowy i adaptacji 
istniejących budynków inwentar-
skich bezstropowych, takich jak 
stodoły, wiaty itp. z przeznacze-
niem na chów i hodowlę bydła 

o kierunku mięsnym i mlecznym,  
z wykorzystaniem możliwości za-
stosowania oświetlenia kalenico-
wego.

(pw)

Każdy sołtys miałby otrzymy-
wać poza tym, co do tej pory, czyli 
najczęściej udziałem od zbieranego 
podatku gruntowego, stałą wypłatę 
w wysokości 100-250 złotych. To 
pieniądze raczej symboliczne i bu-
dżet państwa nie ucierpiałby na po-
myśle zbytnio. Koszt wprowadzenia 
pensji dla sołtysów szacuje się na 98 

mln zł, czyli mniej więcej tyle, ile 
kosztuje roczne utrzymanie senatu.

Pensja sołtysa byłaby waloryzo-
wana podobnie jak renty i emery-
tury. Sołtysi nie powinni jeszcze się 
cieszyć, ponieważ niemal identycz-
ny projekt ustawy został już raz od-
rzucony przez Sejm w 2009 roku. 

(pw)
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OGŁOSZENIA DROBNE
Wynajem limuzyny, tel. 609613247 

www.cezarlima.cba.pl

Opiekunki Niemcy 662162137.

Firma czyścik oferuje: pranie tapicerek 
samochodowych, pokojowych , dywa-
nów, 604503599, 784016229.

Sprzedam dom 120 m2 po kapitalnym 
remoncie, działka 5600 m2 w miej-
scowości Uciąż. Stajnia 200 m2, 3 
garaże łącznie 200 m2.  
Tel. 503596979

Wynajmę lokal użytkowy w cen-
trum Golubia-Dobrzynia korzystna 
lokalizacja parkinga zaplecze socjalne 
ogrzewanie internet tel. 698122864 
566820407

OFERTY PRACY 

POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO
NAPRAWDĘ WARTO...

OBEJRZEĆ... komedię romantyczną z 1977 roku Woody`ego Allena.   

„Annie Hall” otworzyła nowy etap w jego twórczości, gdzie elementy kome-

diowe przenikają się z dramatem, autoironią, a nawet wątkami egzystencjal-

nymi. Największymi �lmowymi mistrzami twórcy „Zeliga” są podobno Berg-

man i bracia Marx. Jak połączyć tak odmienne światy, wie tylko sam Allen, 

a liczne dowody jego niepodrabialnego stylu cieszą widzów i krytykę do dziś.

Alvy Singer jest 40-latkiem mieszkającym w Nowym Jorku. Na życie 

zarabia jako telewizyjny komik, lecz kariera nie jest ani spektakularna, ani 

szczególnie dochodowa. Alvy ma za sobą wiele nieudanych związków z kobie-

tami, na domiar złego często dopada go chandra, a obsesyjne zainteresowanie 

tematyką śmierci tylko pogłębia stany depresyjne. Mężczyzna jest intelektuali-

stą-neurotykiem, osobą opowiadającą zawodowo skecze niejako wbrew temu, 

czego doznaje w życiu. Pewnego dnia Alvy spotyka uroczą, zwariowaną An-

nie Hall. Początkowo romans wydaje się kolejnym mało ważnym epizodem 

i dopiero zerwanie znajomości przez Annie okazuje się ciosem dla Alvy’ego. 

Czuje, iż z kobietą łączy go coś więcej i niebawem postanawia ją odzyskać.

To jeden z najbardziej znanych i najczęściej nagradzanych �lmów Allena. 

Twórca wkracza na nową drogę, tak w przypadku poruszanej tematyki, jak 

i zastosowanej formy. Po raz pierwszy tak mocno dochodzą do głosu wątki au-

tobiogra�czne, o często ironicznym odcieniu. Allen szuka idealnej równowagi 

między dramatem i komedią, co objawia się w słodko-gorzkiej tonacji �lmu. 

Inteligentny, błyskotliwy humor słowny zaczyna dominować nad komedią sy-

tuacyjną, a sceny liryczne nie należą do rzadkości. Jak pisał krytyk Michał Bo-

browski: „W „Annie Hall” ukonstytuował się szereg elementów swoistych dla 

dojrzałej twórczości Woody’ego Allena, które nazywa się często „twórczością 

osobistą”. Tłem dla wydarzeń ukazanych w �lmie stały się ulubione dzielnice 

reżysera - Manhattan i Brooklyn, a jego bohaterami nowojorscy intelektuali-

ści i artyści, a więc środowisko świetnie mu znane”. Klimat wielkiej metro-

polii został sugestywnie oddany, niejako czyniąc z miasta jednego z bohate-

rów �lmu, czego najpełniejszym wyrazem będzie nakręcony dwa lata później 

„Manhattan”. Formalnie Annie Hall jest obrazem mniej zwariowanym, bar-

dziej rygorystycznie prowadzonym niż wcześniejsze dokonania. Nie braknie 

jednak zabawnych retrospekcji, autotematyzmu, pastiszowego podejścia do 

gatunkowych klisz.

Woody Allen w najwyższej formie, również jako aktor. Brawa dla Diane 

Keaton. Cztery Oscary, pięć nagród BAFTA, Złoty Glob i liczne nagrody kry-

tyki amerykańskiej, niemieckiej i włoskiej.

www.zoneeuropa.tv

PRZECZYTAĆ... książkę „Biała Maria” Hanny Krall. Łącząc osobiste za-

piski i materiały reporterskie, Krall rekonstruuje historie nie wyjaśnione lub 

spuentowane po latach. Mieszają się w nich losy Żydów, Polaków, Niemców, 

Rosjan, kaci i o�ary, opowieści o wywózkach, czystkach, donosach, o wszyst-

kim, co uczynili „ludzie ludziom” – przed wojną, podczas i potem. Autorkę 

interesuje tzw. „wina niezarzucalna”: nie można za nią ukarać, w sobie ją się 

nosi, czasami przez całe życie. Taką winą obarczyć można kobietę, która nie 

chciała zostać matką chrzestną małej Żydówki, co mogło uratować dziew-

czynce życie.

www.weltbild.pl

Ogłoszenia drobne moż-
na składać w następują-

cych punktach:
Monika Jabłońska Wola, 

Piotr Gójski Wolęcin, Lilia-
na Kurowska „Gucio” Tłu-
chowo, Anna Sztuczka ul. 
Piłsudskiego Lipno, PHU 
„EWA” Ewa Maćkiewicz Jan-
kowo, Jadwiga Stańczyk ul. 
Włocławska 2 Lipno, Part-
ner 3 ul. Sierakowskiego 22 
c Lipno.

1. Fryzjer; Studio Fryzur „TRENDY” Agnieszka Kowalska Lipno, ul. Pił-
sudskiego 27, tel. 500 791 571
2. Pielęgniarka, Specjalistyczny Szpital Rehabilitacyjny Włocławek, ul. 
Barska 13, tel. 54 233 40 80
3. Przedstawiciel handlowy; Brand Słupsk Rafał  Pan昀椀l, tel. 697 443 
000
4. Windykator terenowy; Adimo Egze S.A., Warszawa ul. Grochowska 
92/10, tel. 224 124 814
5. Przedstawiciel handlowy (windykacja); Magma Era Sp. z o. o. Ostrów 
Wielkopolski, ul. Żółkiewskiego 3, tel. 627 375 090, e-mail:biuro@ma-
gnaera.pl
6. Elektromonter instalacji elektrycznych, monter sieci wod.- kan.; PPHU 
„EL-WODCAN” Grażyna Łacheta, Tłuchowo ul. Miła 1, tel. 602 483 341
7. Technolog produkcji naczep; „KUCA” Sp. z o. o., Stargard Szczeciński 
ul. I Brygady 35, tel. 91 834 70 41(43), e-mail ; stargard@kuca.com.pl
8. Koordynator ds. sprzedaży; PHU HASAK A. Czerwiński, Łojewo 78 
(gmina Inowrocław), tel. 604 444 085, 502 445 290, e-mail: sensibilis.
zapachy@o2.pl

OFERTY PRACY W SIECI EURES
Oferty EURES dostępne również na stronie internetowej www.wup.to-
run.pl w dziale „Pośrednictwo Pracy”:
Austria: pracownik w rolnictwie
Belgia: tajemniczy klient (praca w Polsce)
Czechy: operator wytaczarko–frezarki poziomej, operator żurawia, to-
karz, tokarz horyzontalny, operator CNC (frezarki), inżynier procesu 
produkcji, pracownik badawczy/specjalista procesów membranowych
Dania: operator i programista robota spawalniczego ABB, spawacz, 
animator rozrywki, manager rozrywki, animator dziecięcy, animator 
sportowy, instruktor zumby, hostessa, tancerz (praca w Grecji i Hiszpa-
nii), lekarz – różne specjalizacje (WorkinDenmark South) 
Francja: pracownicy do obsługi parku (Disneyland), recepcjonista (Di-
sneyland), sprzedawca (Disneyland), barman/barmanka (Disneyland), 
kelner/kelnerka (Disneyland), kucharz/kucharka (Disneyland), jeździec/ 
trener koni wyścigowych, szwacz/szwaczka kombinezonów ze skóry, 
osoby do układania schematów wykrojów/prototypista, krojczy/kroj-
cza
Hiszpania: animatorzy, animator czasu wolnego, piosenkarze i muzycy, 
przewodnik wycieczek (star action guide), animatorzy rozrywki, tan-
cerze, animatorzy sportowi, animatorzy dziecięcy, trenerzy Fit & Fun, 
manager, terapeuta SPA, masażysta, fryzjer, tester gier video, animator 
kultury
Holandia: monter systemów rurociągowych, spawacz TIG/MIG/MAG/
elektroda, asystent w supermarkecie, pracownik produkcyjny
Irlandia: osoba do badań terenowych (praca w Polsce), wykrawacz
Malta: informatyk – programista Microsoft Dynamics AX
Niemcy: mechatronik, elektryk samochodowy, kierowca ciężarów-
ki, mechanik samochodowy, elektryk, ślusarz, hydraulik, spawacz TIG  
MAG, pomocnik piekarza, piekarz, spawacz, pomoc kuchenna, kucharz 
/kucharka, kucharz/kucharka w Holiday Camp (sezon letni), praca w 
kuchni przy zmywaniu w Holiday Camp (sezon letni), praca w kuchni 
przy zmywaniu w Holiday Camp, pracownik serwisu w hotelu Holiday 
Camp, pracownik serwisu w hotelu Holiday Camp (sezon letni), pra-
cownik serwisu w hotelu Port Royal (sezon letni), serwis w hotelu Port 
Royal, pomoc przy sprzątaniu, pracownik w charakterze pomocnika 
przy imprezach objazdowych, recepcjonistka/recepcjonista w Holiday 
Camp (sezon letni), recepcjonistka/recepcjonista w Holiday Camp, re-
cepcjonistka/recepcjonista w Port Royal, gospodarz obiektu, pomoc-
nik gospodarza w hotelu Port Royal, pomocnik gospodarza w hotelu 
Port Royal (sezon letni), magazynier, pomocnik przy transporcie, sprze-
dawca, pielęgniarka/pielęgniarz, elektryk, elektromonter, maszynista/
maszynistka, inżynier/konstruktor w branży samochodowej, inżynier 
hydrograf/technik hydrograf, spawacz MAG, pracownik ds. projekto-
wania statków, pracownik ds. systemu kontroli produkcji (stan surowy), 
konstruktor/inżynier budowy statków stalowych, konstruktor/inżynier 
budowy statków stalowych ds. systemów napędowych, konstruktor/
inżynier budowy statków ds. wyposażenia sprzętowego, konstruktor /
inżynier budowy statków ds. wyposażenia wewnętrznego, konstruktor/
inżynier ds. systemów chłodniczych, klimatyzacyjnych, wentylacyjnych, 
konstruktor/inżynier budowy statków ds. wyposażenia maszynowe-
go, konstruktor/inżynier ds. konserwacji statków, konstruktor/projek-
tant – koordynator izolacji dźwiękowych, konstruktor/inżynier budowy 
statków ds. systemów rurowych, konstruktor/inżynier elektrotechnik, 
konstruktor/inżynier budowy statków stalowych/basic design, kon-
struktor/inżynier budowy statków stalowych ds. analizy drgań, wahań, 
konstruktor/inżynier budowy statków stalowych ds. wytrzymałości, 
stabilności konstrukcji, pracownik infolinii, psycholog – psychologia 
ogólna, hydraulik/monter instalacji sanitarnych
Norwegia: mechanik samochodowy, przewodnik turystyczny, inżynier 
mechanik
Szwecja: mechanik statków
Wielka Brytania: pracownik do uprawy kwiatów w szkółce, pielęgniar-
ka/pielęgniarz, rzeźnik – wykrawacz, operator CNC, tapicer, opiekun 
osób starszych, przedstawiciel serwisu obsługi klienta, przedstawiciel 
wsparcia technicznego, agent sprzedaży rezerwacji hoteli, opiekun 
osób starszych, mechanik pojazdów i maszyn ciężkich/spawacz, ope-
rator prasy krawędziowej, operator frezarki/tokarz, szwaczka/szwacz,  
rzeźnik – wykrawacz – trybowacz, szwaczka/szwacz
Włochy: animatorzy czasu wolnego (również instruktorzy), pracownicy 
obsługi barów i restauracji 

R E K L A M A
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Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 Z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 Z telefon6w kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Kościuszki 22
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

Horoskop 2 – 8 lutego

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Większość niejasno-
ści, które pojawią się 
w nadchodzących 

dniach, będzie dotyczyła finansów oraz 
bliskich związków z ludźmi. Wszędzie tam, 
gdzie w grę wchodzą pieniądze, dokładnie 
sprawdzaj wyliczenia i rachunki i nie podej-
muj żadnych decyzji, dopóki nie dostaniesz 
na piśmie szczegółowych warunków umo-
wy. Jeśli chodzi o relacje uczuciowe, nie 
słuchaj plotek. 

Ryby (20.02.-20.03.)
Powrócą echem zdarzenia  
z połowy lipca. Być może 
właśnie teraz ujrzysz pierwsze 
efekty decyzji, którą podjęłaś 
wcześniej. Będziesz miała  

okazję rozwiązać stare problemy i zacząć 
wszystko od nowa. Powinnaś pogrzebać 
trochę w pamięci. To, co w niej znajdziesz, 
może być bardzo odkrywcze. Nie zdawaj się 
na instynkt, bo Twoje lęki zagłuszą głos 
zdrowego rozsądku.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Gwiazdy w nadchodzących 
tygodniach podarują Ci 
wyjątkowy prezent: praw-
dopodobnie będzie to cen-
na chwila prawdy. Los da 

Ci szansę, byś raz na zawsze uwolnił się 
od tego, co już przestało być potrzebne. 
Wspomniana eliminacja będzie dotyczyła 
pewnych aspektów Twojego zachowania lub 
niektórych zobowiązań. Obudzą się w Tobie 
spychane uczucia i wspomnienia.

Rak (22.06.-22.07.)
W nadchodzących dniach 
będziesz musiał sięgnąć do 
swoich rezerw. Jeśli w fi-
nansach nic się nie wydarzy, 
poniesiesz koszty np. emo-

cjonalne. Tym razem dobrze się zastanów, 
zanim uderzysz w czyjś najsłabszy punkt. 
Pewne sytuacje mogą niespodziewanie zmie-
nić oblicze: to, co w tej chwili jest dla Ciebie 
czarne, może okazać się białe. Nie gorączkuj 
się, dokładnie sprawdzaj informacje.

Lew (23.07.-23.08.)
Jeśli w nadchodzących 
dniach wybierasz się w po-
dróż, spodziewaj się utrud-
nień i opóźnień. Zawsze 
jesteś opanowany i wyro-

zumiały, może się jednak okazać, że ktoś 
nadużył Twojej cierpliwości lub, że coś 
wyprowadziło Cię w końcu z równowagi. 
Niewykluczone, że przyszła pora, byś poże-
gnał się z przeszłością i poszedł w swoją 
stronę. 

Waga (23.09.-22.10.)
Powinnaś wyluzować 
się i pozwolić, żeby 
inni robili wszystko za 

Ciebie. Czynniki niezależne od Ciebie będą 
kolidowały z Twoimi planami i oczekiwania-
mi. Możliwe, że wreszcie dojrzejesz do tego, 
by zmienić pracę lub adres. Prawie na pew-
no niektóre sprawy z lekka Cię przerosną, 
a koledzy z pracy oraz szefowie dadzą Ci się 
mocno we znaki. 

Skorpion (24.10.-22.11.)
Odczujesz najlepsze i naj-
gorsze skutki planetarnych 
wpływów. Ponieważ ener-
gia gwiazd koncentruje się  
w obszarze kariery i kierun-

ku w życiu, najwięcej zyskasz lub stracisz 
w sprawach zawodowych lub tych dziedzi-
nach, które decydują o ich życiowej roli. 
W pewnym sensie nadchodzące zdarzenia 
będą bezpośrednim skutkiem czegoś, co 
stało się trochę wcześniej.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Gwiazdy w obszarze związ-
ków sprowokują spore zmia-
ny. W ciągu najbliższych dni 
podejmiesz ważną decyzję 

dotyczącą relacji uczuciowych lub zawodo-
wych. Masz szansę poważniej zaangażować 
się w romantyczny układ albo wręcz prze-
ciwnie, odłączyć wreszcie więdnący związek 
od aparatury, która sztucznie podtrzymuje 
go przy życiu. Cokolwiek postanowisz, pój-
dzie jak z płatka.

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Nadchodzące dni będą cza-
sem próby dla przyjaciół 
i wspólników: właśnie teraz 
przekonasz się, jak ludzie 
radzą sobie z napięciem 

i stresem lub jakie mają priorytety. Niewy-
kluczone, że dojdzie do rywalizacji o to, kto 
jest ważniejszy: Ty czy oni! Jest nadzieja, że 
znajdziesz się w grupie szczęściarzy, którzy 
właśnie teraz dostaną od losu wspaniały 
podarunek.

Byk (21.04.-21.05.)
W obszarze kreatywności 
obudzą się ukryte pra-
gnienia, co pomoże stwo-
rzyć nowe wartości. Nie 
pozwól jednak, aby oba-

wy i lęki hamowały Twój osobisty rozwój. 
Będziesz musiał liczyć się ze zdaniem in-
nych osób i pogodzić się z ich decyzjami. 
Nawet jeśli zdarzenia nie będą układały się 
po Twojej myśli, pozwól sytuacji spokoj-
nie rozwinąć się do końca.

Panna (24.08.-23.09.)
Postaraj się tak prowadzić 
swoje sprawy, żeby nie wi-
kłać się w żadne problemy 
finansowe. Jeśli okaże się, 
że musisz zapłacić spory ra-

chunek, spróbuj jak najdłużej grać na zwłokę 
– być może z finansowego dołka wyjdziesz 
dopiero za jakiś czas, ale wyjdziesz na 
pewno. Za brak stabilizacji w Twoim życiu 
będziesz mogła winić innych ludzi, bo oni 
swoimi decyzjami storpedują Twoje plany.
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 03.02.2012
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 04.02.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 05.02.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka 

Blondynka przychodzi z mężem do 
restauracji i mówi:
- Poproszę małże.
Po godzinie kelner podaje małże,  
a blondynka wkłada rękę do środka.  
Kelner się pyta: – Co pani robi?!
– Szukam pereł!

Mama pyta Jasia:
– Dlaczego płaczesz?
– Bo mi się śniło, że szkoła się pali!
– Jasiu, nie płacz, to tylko sen.
– No i dlatego płaczę...

– Dlaczego przez jakiś czas konstru-
owano BMW szerokości 80 cm? 
– Żeby dało się oba łokcie trzymać na 
zewnątrz. 

Baran (21.03.-21.04.)
Prawdopodobnie od 
jakiegoś czasu koncen-
trujesz się na jednej 
sprawie, zupełnie zapomi-
nając o wszystkich innych. 

W najbliższych dniach czeka Cię brutalne 
przebudzenie. Być może błędnie zinterpre-
towałeś czyjeś intencje lub motywy albo 
zignorowałeś zdarzenie, które Tobie wyda-
ło się błahe, tymczasem dla kogoś miało 
kolosalne znaczenie.
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Sposób przyrządzenia:

W garnku rozgrzać tłuszcz, dodać mąkę i zrobić zasmażkę. Cienkim strumieniem wlać mleko wymieszane ze śmietaną,  
energicznie wymieszać, by nie utworzyły się grudki. Cytrynę umyć, osuszyć, obrać cienko skórkę i pokroić ją w paseczki. 
Skórkę wrzucić do gotującego się sosu razem z sokiem z połowy cytryny. Sos doprawić solą i pieprzem, gotować jeszcze 
ok. 5 minut, mieszając od czasu do czasu. Tortellini ugotować. Zdjąć sos z ognia i podprawić żółtkiem. Dodać pokrojoną Ê
w paseczki szynkę i polać pierożki sosem.

Tortellini z cytryną
Składniki:

300 g pierożków tortellini       100 g gotowanej szynki w plasterkach
200 ml kremówki      1 żółtko
1 szklanka mleka      1 cytryna
2 łyżki startego na grubej tarce ostrego żółtego sera (np. gouda)  1 łyżka mąki
sól, biały pieprz

Sposób przyrządzenia:

Małą kwadratową formę wyłożyć papierem do pieczenia. Piekarnik rozgrzać do 150 st. C. Na płaską blachę wysypać orzechy, 
prażyć przez ok. 15 minut. Wsypać je do miski, dodać skórkę z cytryn i pomarańczy, mąkę, kakao i przyprawy. W rondlu stopić 
cukier z miodem. Doprowadzić do wrzenia i gotować ok. 1 minuty. Dodać masło i wsypać do rondla mieszkankę z cytrusami 
i orzechami. Wymieszać i przełożyć ciasto do przygotowanej blaszki. Piec ok. 30 minut. Przed zdjęciem papieru do pieczenia 
dokładnie wystudzić. 

Panforte
Składniki:

skórka starta z 2 cytryn       skórka starta z 2 pomarańczy 
100 g migdałów      100 g orzechów laskowych
1 łyżeczka mielonej kolendry     1 łyżeczka mielonego cynamonu
1 łyżeczka mielonych goździków     1 łyżeczka startej gałki muszkatołowej
1 łyżeczka mielonego czarnego pieprzu    1 łyżka kakao
100 g mąki        100 g cukru
4 łyżki miodu       2 łyżki masła

3. BIEŁUGA
5. MAZU; gatunek łososia pacyficznego o długości do 80 cm
6. PODESZWICA; ryba z rzędu płastug o smacznym mięsie i długości do 50 cm
7. TIULKA; rybka ze śledziowatych o długości do 15 cm; Morze Czarne, Ê
     Kaspijskie i Azowskie
9. wodny kręgowiec oddychający skrzelami
10. drobna ryba morska żyjąca w piaskach i służąca za przynętę
12. rekin długości do 70 cm; Atlantyk, Morze Śródziemne; mięso niezbyt smaczne
14. ryba z rzędu zrosłoszczękich długości do 4 m; planktonożerna o zredukowanym ogonie.
17. PŁOĆ KASPIJSKA; półwędrowna ryba o dużym znaczeniu gospodarczym
19. ryba tropikalnych mórz przypominająca ryby latające o długości do 40 cm
20. wędrowna ryba o długości do 2 m (samice), ciało wężowate, Ê
      brak płetw brzusznych; odbywa tarło w Morzu Sargassowym
22. wydra morska
23. głębinowa ryba morska występująca w płn. części Oceanu Atlantyckiego
26. morski ssak z rzędu płetwonogich; zamieszkuje chłodne morza obu półkul
28. JAŹ; ryba z rodziny karpiowatych zamieszkująca rzeki Eurazji; długość 30÷50 cm
29. sieć na ryby o kształcie worka rozpiętego na obręczach
31. jadalny małż morski
33. ALOZA; półwędrowna ryba ze śledziowatych, planktonożerna, Ê
      poławiana ze względu na mięso i ikrę
34. ryba akwariowa
36. FLĄDERKA; gatunek flądry długości do 50 cm; w Polsce najliczniejsza z płastug
38. RAP; drapieżna ryba z karpiowatych o długości do 80 cm; rzeki wschodniej Europy
39. ryba z rodziny łososiowatych; zamieszkuje akweny wokół Arktyki
40. ryba z rodziny karpiowatych hodowana w stawach o długości do 45 cm
41. łosoś pacyficzny o długości do 1 m

RYBY

1. nawodny gryzoń wód Eurazji; chroniony
2. morski skorupiak dziesięcionogi, 
podobny do raka o długości do 75 cm
3. WALEŃ; wieloryb gładkoskóry
4. bałtycka ryba z rzędu płastug
5. KLEPIEC; ryba z rodziny karpiowatych Ê
    spokrewniona z leszczem o srebrzystymÊ
    ubarwieniu; Morze Czarne i Kaspijskie
8. jadalna ryba z dorszowatych Ê
    występująca w północnej części Pacyfiku
11. WITLINEK
13. ŻABNICA
15. ryba spokrewniona ze stynką, szkodnikÊ
      ikry, stanowi żer ryb drapieżnych
16. denny morski bezkręgowiec Ê
      o robakowatym ciele z długim ryjkiem
18. słodkowodna ryba z karpiowatych;Ê
      barwna
19. ryba z pielęgnicowatych o srebrzystym Ê
      ubarwieniu z ciemnymi smugami Ê
      hodowana w akwariach
21. bezkręgowiec wodny; krążkopławy, Ê
      stułbiopławy, koralowce i żebropławy
24. krokodyl zamieszkujący rzeki i bagna Ê
      Ameryki Południowej i Środkowej
25. ślimak ciepłych mórz o muszli Ê
      z kolcem; z wydzieliny płaszcza Ê
      otrzymywano purpurę
27. ryby słodkowodne i morskie o dużej głowie
30. ryba z rodziny taszowatych
32. przodoskrzelny ślimak mórz północnych
35. planktonożerna ryba o długości do 60 Ê
      cm i smacznym mięsie; jeziora Ê
      alpejskie i jeziora zlewiska MorzaÊ
      Bałtyckiego
37. arktyczny gatunek siei o długości Ê
      około 50 cm

Poziomo

Krzyżówka tematyczna
Rozwiązanie (RYBY numer 1)

numer 2

Pionowo
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      Stereotypy

Zaczęło się od Rosalie
Dlaczego opowiadamy kawały o blondynkach, a nie o brunetkach? Wszystko przez pew-
ną francuską kurtyzanę oraz brytyjskie aktorki. Później stereotyp zaczął żyć własnym ży-
ciem.

Słowo „blond” po raz pierwszy 
w dokumentach pojawiło się w 1481 
roku i pochodziło od starofrancu-
skiego słowa blund, które oznaczało 
kolor pośredni między złotym a ja-
snokasztanowym. To tyle, jeśli cho-
dzi o pochodzenie samego słowa 
blond, bo blondynki i blondyni jako 
tacy pojawili się 11 tysięcy lat temu, 
w czasie ostatniej epoki lodowcowej 
w Europie.

Naukowcy tłumaczą, że poja-
wienie się jasnych włosów miało 
związek z zapotrzebowaniem na 
witaminę D. W czasie epoki lodow-
cowej o słońce, które jest głównym 
źródłem tej witaminy, było trudniej. 
Jasne włosy i cienka jasna skóra uła-
twiały przyjmowanie witaminy D. 
Ale skoro to ma być prawda, dla-
czego blondynami nie są Eskimosi, 
którzy do dziś żyją w okolicach pola 
okołobiegunowego? Jest to wyni-
kiem diety, składającej się z mięsa 
fok i ryb, które są bogate w wita-
minę D. Zdaniem naukowców, oj-
czyzną blondynów nie jest - jak by 
się mogło wydawać - Szwecja  czy 
Norwegia, ale Litwa. Zdaniem ka-
nadyjskich genetyków, blond kolor 
włosów szybko rozprzestrzenił się 
w całej Europie. Stało się tak z po-
wodu doboru płciowego. W wiel-
kim skrócie można powiedzieć, że 
blondynki wydawały się ówczesnym 
mężczyznom bardziej atrakcyjne niż 
brunetki i przez to częściej wybiera-
no je na żony.

 Pewne jest jedno - blondyni 
i blondynki od samego początku 
byli obiektem pożądania. W całej 
Odysei Homera występuje tylko je-
den bohater nie będący blondynem. 
Atena, Apollo i Afrodyta byli przed-
stawiani także jako postacie o blond 
włosach. Starożytni Rzymianie 
nadawali blondynom adekwatne do 

koloru włosów imię - Flavius, 
co oznacza „żółty”. Osoby 
o rudych włosach nazywano 
„Rufus”.

Blondynki zostały 
skrzywdzone przez showbiz-
nes w XIX wieku. To wtedy 
narodził się stereotyp głupiej 
blondynki. Wszystko zaczęło 
się w 1868 roku, gdy pewna 
brytyjska trupa komediowa 
wystawiła w Wood’s Museum 
w Nowym Jorku parodię 
greckiego mitu o królu Iksjo-
nie. Przedstawienie szybko 
stało się sensacją, a posta-
cie czterech występujących 
w nim blondynek,  paradu-
jących w rajstopach, wzbu-
rzyły moralistów. Prasa grzmiała, 
że dziewczyny były beztalenciami, 
podziwianymi tylko ze względu na 
ich ciała. O czterech aktorkach za-
częto mówić „brytyjskie blondynki”. 
Prawdopodobnie taki był początek 
pokrewnego, ale bardziej obraźliwe-
go określenia „dizzy blondes”, gdzie 
„dizzy” oznaczało kobietę naiwną 
lub po prostu głupią. Było to słowo 
odnoszone do pikantnych wystąpień 
scenicznych, spopularyzowanych 
przez Brytyjki, ale też po prostu do 
„profesjonalnych” pięknotek. Pod 
koniec wieku termin był już na tyle 
popularny w USA, że prasa używała 
go bez wyjaśniania znaczenia.

Jednak pierwowzorem „głupiej 
blondynki”, zdaniem wielu, była 
francuska kurtyzana Rosalie Du-
thé (na zdj.). Rosalie była tancerką, 
która swoimi wdziękami omotała 
najbardziej prominentne osoby we 
Francji, w tym przyszłego króla Ka-
rola X. Znana była z doprowadze-
nia do ruiny obrzydliwie bogatego 
Georgea Wyndhama, angielskiego 
szlachcica. Dziewczyna nie była zbyt 

mądra i często kompromitowała się 
na dworze królewskim, co spowo-
dowało, że w 1775 roku wydano na 
jej cześć satyrę, która rozśmieszała 
paryżan przez całe miesiące.

Kolejne 30 lat minęło, nim 
„głupia blondynka” pojawiła się 
w �lmie. Prawdopodobnie pierwszą 
taką bohaterką była �kcyjna Lore-
lei Lee z przeniesionej wpierw na 
Brodway, a następnie dwukrotnie 
na ekrany kin powieści „Gentel-
men Prefer Blondes” („Mężczyźni 
wolą blondynki”). Lorelei była płat-
ną panią do towarzystwa pewnego 
bogatego mężczyzny. Jako kobieta 
wierząca, że „diamenty to najlepsi 
przyjaciele dziewczyny” była może 
bardziej próżna niż głupia, ale nie-
wątpliwie w życiu radziła sobie dzię-
ki wyglądowi. Kiedy w 1953 roku 
zagrała ją Marilyn Monroe, sprawa 
została przypieczętowana raz na za-
wsze: blondynki zaczęto postrzegać 
jako kobiety lubiące dobrą zabawę, 
niezbyt inteligentne i swobodnie 
podchodzące do życia. Później po-
szło już z górki.

(pw)

      A to ciekawe

Szkoła po przejściach

      Postaci

Pani marszałkowa
Marta Thomas, Zalewska i wreszcie Śmigłowa - żona 
Edwarda Rydza Śmigłego. Nie była kobietą lubianą, ale 
jej życiorys nadałby się na scenariusz filmowy. Zagadkowa 
była nawet jej tragiczna śmierć.

Marta była młodą, piękną 
córką aptekarza z Żytomierza. 
Przyszła marszałkowa miała 18 
lat, gdy została mężatką. Wtedy 
nazywała się jeszcze Marta �o-
mas. Osiągnąwszy pełnoletność 
zakochała się w Michale Zalew-
skim i poślubiła go. Małżeństwo 
wydawało się być szczęśliwe. 
W pamiętnikach Helena Kuty-
łowska odnotowała: „Nie wiem 
kiedy, ale zamieszkali w naszych 
stronach w Sandrakach i pewne-
go dnia złożyli rodzicom wizytę. 
Pani Marta, wesoła, przystojna, 
szybko weszła w rolę ziemianki 
i – choć w owych czasach taki 
związek uważano za mezalians, 
gdyż była córką aptekarza – zo-
stała przez sąsiadów, szczególnie 
panów, mile przyjęta. Dobrze 
jeździła konno i często wpadała 
do Kumanowic, aby wziąć udział 
w naszych wycieczkach”.

W 1914 roku wybuchła I woj-
na światowa. Michał Zalewski zo-
stał wcielony do armii rosyjskiej 
jako o�cer. Bardzo kochał Martę, 
lub bardzo jej nie ufał, ponieważ 
wynajął dla niej mieszkanie w Ki-
jowie i dojeżdżał tam w wolnych 
chwilach z frontu. Pewnego razu 
zastał jednak swoją żonę w nie-
zręcznej sytuacji, w objęciach 
innego mężczyzny. Kochanek 
widząc, że Michał Zalewski wyjął 
z kabury rewolwer, miał scho-
wać się pod kołdrę. Kołdra nie 
była kuloodporna i amant zginął 
śmiercią tragiczną, a Michała 
Zalewskiego zdegradowano do 
stopnia szeregowca i wysłano na 
front. W tym momencie Marta 
Zalewska miała 19 lat.

Dziewczyna pozostała w Ki-
jowie i nawiązała kontakty z pol-
ską konspiracją. Złośliwi mówili, 
że tylko dlatego, że spodobał się 
jej jeden z pułkowników, który 
zresztą kwaterował w jej miesz-
kaniu.

We wrześniu 1918 roku do 
Kijowa przybył Edward Rydz 
Śmigły i zakochał się w Marcie 
Zalewskiej. Przyszły marszałek 
Polski spędzał ze swoją kochan-
ką bardzo dużo czasu, nawet 
w czasie wojny w 1920 roku. Kie-
dy para wróciła do Polski, Rydz 
Śmigły załatwił dla Marty krzyż 
walecznych za zasługi dla ojczy-
zny. Warszawska ulica plotkowała 
wówczas, że order otrzymała za 
indywidualne zasługi dla Edwar-
da Rydza Śmigłego.

Najciekawsze jest to, że nie 
wiadomo kiedy para wzięła ślub. 
Pamiętać należy, że nadal żył 
Michał Zalewski - pierwszy mąż 
Marty. Ale brak ślubu nikomu nie 

przeszkadzał. W końcu nawet Pił-
sudski przez wiele lat żył „na ko-
cią łapę” ze swoją drugą żoną.

Związek Marty i Edwarda nie 
był udany. Przyjaciele Rydza Śmi-
głego opisywali jego wybrankę 
jako znerwicowaną i nieprzystęp-
ną. W 1936 roku Marta wyjechała 
do Wiednia, gdzie jej kompanką 
była żona podlaskiego polityka 
Jana Gawrońskiego. O Marcie pi-
sał on: „całymi tygodniami mojej 
żonie po prostu żyć nie dawała, 
wymagając ciągłego asystowania 
jej i drobnych usług, które samą 
swą ilością i częstotliwością stały 
się dla nas nader uciążliwe. Szczę-
ściem w końcu się obraziła”.

 Była chorowita. Przeszła 
operację i nie mogła mieć dzieci. 
Cierpiała na niedowład ręki i nie-
przychylne panie mówiły o niej 
„sucha rączka”.

 W 1938 roku Marta wyjecha-
ła do Francji. O�cjalnie wybrała 
się tam, by poprawić swoją znajo-
mość języka francuskiego. Plano-
wano że Rydz Śmigły w 1940 roku 
zostanie prezydentem, a znajo-
mość francuskiego bardzo pomo-
głaby pierwszej damie. Mieszkała 
wystawnie w Monte Carlo. Jej 
rezydencję ufundowało państwo 
polskie.

 W 1938 roku po raz ostatni 
sfotografowała się w towarzystwie 
swojego męża na balu noworocz-
nym w Warszawie. Do Polski wró-
ciła w 1939 roku, by wywieźć ma-
jątek rodzinny do Francji. Z tego 
utrzymywała się po wojnie. We 
Francji nie milkły sygnały o jej 
rzekomych romansach. Francuska 
prasa ustaliła, że wdowie po mar-
szałku towarzyszyli różni młodzi 
ludzie. Jeden z krupierów kasyna 
zwierzył się bulwarówkom, że był 
kochankiem marszałkowej, która 
wzywała go, dając znak – gasząc 
i zapalając światło w oknie wi-
docznym z kasyna.

 Śmierć Marty do dziś pozo-
staje zagadką. Jej poćwiartowane 
zwłoki wyłowiono z rzeki 16 lipca 
1951 roku. Lekarz sądowy z Mar-
sylii prof. Ollivier stwierdził, że 
kobieta została zamordowana kil-
kanaście dni wcześniej.

 Zaginięcie marszałkowej 
zgłoszono 2 lipca. Dokonała tego 
zarządczyni jej domu. Do Nicei 
i Monte Carlo zjechali wysocy 
o�cerowie policji z Paryża. Płe-
twonurkowie przeszukiwali przy-
brzeżne wody Lazurowego Wy-
brzeża, aby odnaleźć resztki ciała. 
Mimo tego nie udało się ustalić 
winnych morderstwa.

Piotr Wołyński

W kwietniu 1927 roku w lo-
kalnej prasie pisano: „Mimo wie-
lu pesymistycznych głosów, które 
w zeszłym roku twierdziły, iż bu-
dowa szkoły nie dojdzie do skut-
ku, sprawa postąpiła tak dalece, 
że prawdopodobnie już z nowym 
rokiem szkolnym dwupiętrowy 
gmach nowej szkoły będzie można 
oddać do użytku.”

Jakie były te pesymistyczne 
głosy, które powątpiewały w budo-
wę szkoły? Chodziło o spór miasta 

Lata 1927-28 były dla Lipna pomyślne gospodarczo. W 1928 roku położono kamień wę-
gielny pod budowę gmachu Sejmiku Powiatowego, a rok wcześniej rozpoczęto budowę 
szkoły powszechnej w Lipnie. Od samego początku inwestycja była pechowa.

i kościoła w sprawie gruntu, na 
którym miała powstać placówka. 
Miejscowy proboszcz, dziekan 
Ryglewicz uważał, że to ziemia 
kościelna. Aby wyjaśnić sprawę do 
Włocławka, do biskupa Hryniec-
kiego, udała się delegacja w skła-
dzie:  burmistrz Lipna Uzarewicz 
i adwokat Heller. Biskup przysłał 
do Lipna swojego delegata, któ-
ry wyjaśnił całą sprawę. Budowa 
szkoły mogła być kontynuowana. 
To ważne, bo miasto na ten cel 

zaciągnęło pożyczkę z Banku Go-
spodarstwa Krajowego.

Budowa trwała w najlepsze. 
Do czasu. 24 sierpnia 1929 roku 
wybuchł strajk robotników. 30 
pracowników domagało się pod-
wyższenia płac. Dotychczasowa 
stawka dzienna wynosiła 4-6 zło-
tych. Ostatecznie, mimo strajku 
i sporów o grunty, szkołę udało się 
ukończyć.

(pw)
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      Kierunek studiów

Zarządzanie i inżynieria produkcji
W dobie globalizacji, rewolucji informatycznej i technologicznej gospodarka potrzebu-

je specjalistów potrafiących współtworzyć nowoczesne i efektywne technologie, a także 
dobrze i skutecznie nimi zarządzać. W szczególności przedsiębiorstwa potrzebują spe-
cjalistów odpowiedzialnych za technologiczne i jakościowe kształtowanie produktu. Moż-
liwości kształcenia takich specjalistów dają studia na kierunku zarządzanie i inżynieria 
produkcji.

Zarządzanie i inżynieria produkcji to interdyscyplinarny 
kierunek, który umożliwia kształcenie specjalistów, potra-
fiących łączyć nowoczesną wiedzę i umiejętności inżynier-
skie z wiedzą oraz umiejętnościami menedżerskimi. 

      Zawód

Oferty pracy dla…

      Doradztwo zawodowe

Studia podyplomowe
Bez względu na to jakie studia wyższe się ukończyło można podnieść i poszerzyć swoje kwa-
lifikacje za pomocą studiów podyplomowych. Jest to także okazja do spróbowania swoich sił 
w zupełnie nowej dziedzinie i zwiększenie swojej atrakcyjności w oczach pracodawców.

Studia magisterskie na kie-
runku zarządzanie i inżynieria 
produkcji mają charakter interdy-
scyplinarny i łączą przygotowanie 
inżynierskie z określonej dziedzi-
ny: budowy maszyn, budownictwa, 
inżynierii chemicznej, elektrotech-
niki i elektroniki, rolnictwa, trans-
portu, towaroznawstwa, ochrony 
środowiska i innych z przygotowa-
niem w zakresie organizacji i zarzą-
dzania, prawa i �nansów.

Predyspozycje

Zanim zdecydujemy się na ten 
kierunek studiów trzeba wiedzieć, 
że praca przyszłego specjalisty ds. 
zarządzania i inżynierii produkcji 
wymaga dużej odpowiedzialności. 
Ważna jest fachowość i rzetelność. 
Inne niezbędne wymagania to: 
umiejętność logicznego myślenia, 
podejmowania szybkich i trafnych 
decyzji, współdziałanie i dobra ko-
munikacji z innymi osobami. 

Jak wyglądają studia?

Zarządzanie i inżynierię 
produkcji można studiować na 
uczelniach publicznych i niepu-
blicznych, w trybie stacjonarnym 
i niestacjonarnym (zaocznym), 
w systemie studiów I stopnia (li-
cencjat, inżynier), II (magisterium) 
i III (doktorat).

Program studiów na tym kie-
runku obejmuje takie przedmioty 

jak: mikroekonomia, makroeko-
nomia, organizacja i zarządzanie 
produkcją, zarządzanie produk-
tem, zarządzanie technologią, za-
rządzanie jakością i bezpieczeń-
stwem, badania operacyjne, �nanse 
przedsiębiorstw, rachunek kosztów 
w przedsiębiorstwie, podstawy 
marketingu, elementy automatyki 
i sterowania procesem, statystycz-
ne sterowanie procesem, gra�ka 
inżynierska, innowacje w przedsię-
biorstwie, projektowanie proekolo-
giczne, zarządzanie środowiskowe, 
technologia i inżynieria wybranych 
produktów. 

Część programu studiów jest 
realizowana w specjalistycznych 
laboratoriach technologicznych 
i komputerowych.

Przykładowe specjalności re-
alizowane na kierunku zarządzanie 
i inżynieria produkcji: ekoinży-
nieria, systemy informatyczne za-
rządzania, zarządzanie logistyczne 
w przedsiębiorstwie, zarządzanie 
systemami produkcyjnymi, inży-
nieria produkcji w przemyśle ma-
szynowym, systemy produkcyjne, 
zarządzanie jakością, bezpieczeń-
stwo i higiena pracy, inżynieria 
produkcji żywności, inżynieria 
mechaniczna, inżynieria biopro-
duktów, informatyka w zarządza-
niu i inżynierii produkcji, zarzą-

dzanie logistyczne i innowacyjność 
w przemyśle, zarządzanie produk-
cją i jakością, doskonalenie proce-
sów produkcyjnych i usługowych, 
zarządzanie procesami produkcji.

Absolwenci zarządzania i inży-
nierii produkcji mogą uczestniczyć 
w różnego rodzaju kursach, szko-
leniach czy studiach podyplomo-
wych, które pozwolą im podnieść 
swoje kwali�kacje. Poza tym ab-
solwenci tego kierunku korzystają 
również z możliwości kształcenia 
na studiach MBA.

Warto, aby już studenci uzy-
skiwali certy�katy: audytora we-
wnętrznego systemu zarządzania 
bezpieczeństwem i higieną pracy 
oraz audytora wewnętrznego zinte-
growanego systemu zarządzania.

Gdzie na studia?

Oto uczelnie, na których moż-
na studiować zarządzanie i in-
żynierię produkcji: Uniwersytet 
Technologiczno-Przyrodniczy im. 
Jana i Jędrzeja Śniadeckich w Byd-
goszczy, Bydgoska Szkoła Wyższa, 
Politechnika Łódzka, Politechnika 
Śląska, Akademia Morska w Szcze-
cinie, Gdańska Wyższa Szkoła Ad-
ministracji, Politechnika Gdańska, 
Szkoła Główna Gospodarstwa 
Wiejskiego w Warszawie, Uniwer-
sytet Ekonomiczny we Wrocławiu.

Katarzyna Piotrowska

Wśród ścisłej czołówki najpo-
pularniejszych studiów podyplo-
mowych od wielu lat utrzymują 
się kierunki dające uprawnienia 
pedagogiczne. Palmę pierwszeń-
stwa od kilku lat dzierżą modne 
w całej Europie i za granicą studia 
MBA. Na czele list rankingowych 
znajdziemy także psychologię biz-
nesu dla menadżerów oraz zarzą-
dzanie projektami pochodzącymi 
z funduszy strukturalnych Unii 
Europejskiej.

Polska przoduje w liczbie ab-
solwentów studiów podyplomo-
wych. Tylko w 2009 roku ukoń-
czyło je w naszym kraju prawie 
200 tys. osób. Zwykle są one sa-
modzielną inicjatywą pracowni-
ków, rzadziej pracodawców, choć 
i ci przekonują się do tego sposobu 
kształcenia kadr. Uczelnie wyższe, 
zarówno prywatne jak i publiczne, 
starają się sprostać wymaganiom 
rynku i tworzą kolejne kierun-

ki. Studia te muszą jednak także 
same na siebie zarabiać, dlatego 
też pewne kierunki są zamykane 
bądź zawieszane, a w ich miejsce 
powstają nowe, na które aktualnie 
istnieje zapotrzebowanie.

Dzięki funduszom Unii Eu-
ropejskiej oferta studiów pody-
plomowych w Polsce jest bardzo 
różnorodna. Pieniądze płynące 
z Europejskiego Funduszu Spo-
łecznego umożliwiają bezpłatne 
studiowanie na wielu kierunkach 
studiów podyplomowych. W ra-
mach niektórych projektów po-
krywane są także koszty dojazdu 
i zakwaterowania studentów na 
czas zjazdów. Warunek jest je-
den: ukończone studia wyższe. 
W większości wypadków za stu-
dia podyplomowe trzeba jednak 
zapłacić minimum 1,5 tys. zł. 
Pomóc w s�nansowaniu studiów 
podyplomowych mogą także sami 
pracodawcy, jeśli przekona się ich, 

że wyposażą one w umiejętności, 
które wpłyną na efektywność pra-
cy w �rmie.

Aby sprostać konkurencji na 
współczesnym rynku pracy należy 
nieustannie podnosić swoje kwali-
�kacje. Zdarzają się jednak oczywi-
ście także takie szkoły, które tylko 
dają papierek, a mało konkretnej 
wiedzy i umiejętności, dlatego 
przy wyborze tzw. podyplomówki, 
jeżeli komuś zależy na profesjo-
nalnych studiach, należy dokonać 
dobrej selekcji ofert uczelni. Wiele 
osób nie poprzestaje na ukończe-
niu jednych studiów podyplomo-
wych i wybierają kolejne. Studia 
podyplomowe powinno się jednak 
wybierać po głębokie analizie, aby 
nie stały się tylko następnymi do 
kolekcji w CV na „papierku”, ale, 
aby otwierały furtkę do ciekawych 
propozycji pracy.

Katarzyna Piotrowska

Absolwenci zarządzania i in-
żynierii produkcji są przygotowa-
ni do pracy w przedsiębiorstwach 
produkcyjnych, jednostkach usłu-
gowych oraz instytucjach pań-
stwowych i administracyjnych, 
w których niezbędna jest wiedza 
przyrodnicza, techniczna, ekono-
miczna oraz umiejętności organi-
zacyjne.

Absolwenci tego kierunku 
posiadają wiedzę w wybranym 
zakresie inżynierii produkcji oraz 
nauk ekonomicznych i o zarzą-
dzaniu. Są wyposażeni nie tylko 
w umiejętności menadżerskie, ale 
także posiadają zdolność rozwią-
zywania problemów technicznych 
z zakresu inżynierii produkcji, 
w tym projektowania nowych 
i nadzorowania istniejących pro-
cesów technologicznych, syste-
mów produkcyjnych i eksploata-
cyjnych; nadzorowania obiektów 
i systemów zarządzania; doboru 
i szkolenia personelu; zarządzania 
kosztami, �nansami i kapitałem; 
zarządzania przedsiębiorstwem; 
zarządzania środowiskiem, bhp, 
ekologii przemysłowej, marketin-
gu, logistyki, zarządzania inwesty-
cjami rzeczowymi, formułowania 
zadań z zakresu technologii zarzą-
dzania i �nansów, transferu tech-
nologii i innowacyjności. 

Absolwenci tego interdyscy-
plinarnego, techniczno-ekono-
micznego kierunku studiów, łączą 
gruntowną wiedzę z zakresu za-
rządzania przedsiębiorstwem, pro-
dukcją, kadrami, środowiskiem, 
jakością i marketingu, z komplek-
sowym przygotowaniem z zakresu 
inżynierii mechanicznej i materia-
łowej, związanym z indywidualnie 
ukształtowaną specjalnością oraz 
z szeroką wiedzą z zakresu kom-
puterowego wspomagania prac in-
żynierskich, procesów zarządzania 
oraz systemów ekonomicznych. 
Uzyskują również bardzo dobre 
przygotowanie z zakresu infor-
matyki i komputerowego wspo-
magania w technice. Absolwenci 
znajdują zatrudnienie w zarządza-
niu małymi, średnimi i dużymi 
przedsiębiorstwami przemysło-
wymi, w handlu i usługach oraz 

w zarządzaniu procesami techno-
logicznymi i opracowywaniu in-
formatycznych programów użyt-
kowych, dotyczących zagadnień 
technicznych, ekonomicznych 
i zarządzania. 

Absolwenci zarządzania i in-
żynierii produkcji są przygoto-
wani do: twórczej działalności 
w wybranym zakresie inżynie-
rii produkcji oraz zarządzania, 
podejmowania innowacyjnych 
inicjatyw i decyzji oraz do samo-
dzielnego prowadzenia działalno-
ści w wybranym zakresie inżynie-
rii produkcji w małych, średnich 
i dużych przedsiębiorstwach, 
podejmowania działalności go-
spodarczej, kierowania zespołami 
działalności twórczej w wybra-
nym zakresie inżynierii produkcji 
oraz zespołami w sferze gospo-
darczej, administracji oświato-
wej, samorządowej, państwowej 
lub bankowości, organizowania 
i prowadzenia prac badawczych 
i rozwojowych, w szczególności 
projektowania i wdrażania inno-
wacji technologicznych i organi-
zacyjnych,  doradztwa techniczne-
go i organizacyjnego w wybranym 
zakresie inżynierii produkcji.

Po zarządzaniu i inżynierii 
produkcji często zatrudnienie 
znajduje się w szeroko pojętym 
przemyśle elektro-maszynowym, 
w zakładach przemysłu motoryza-
cyjnego, lotniczego, hurtowniach 
materiałów, �rmach doradczych 
i audytorskich, instytutach nauko-
wo-badawczych i �rmach produk-
cyjno-handlowych.

Absolwenci znajdują zatrud-
nienie w takich obszarach jak: 
nowoczesne zakłady przemysło-
we, zarządzanie produkcją przed-
siębiorstwa produkcyjnego lub 
usługowego, zarządzanie jakością, 
przedsiębiorstwa produkcyjne 
i usługowe, w działach logistycz-
nych, handlowych, dystrybucyj-
nych. Mogą pracować na stanowi-
skach: menedżera ds. zarządzania, 
menedżera średniego szczebla za-
rządzania, menedżera ds. sterowa-
nia produkcją, bezpieczeństwem 
pracy, analityka BHP.

Katarzyna Piotrowska
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      Piłka nożna

Lipno w finale  
Bomilla Cup
Zespół Cymermana Lipno, który na co dzień rywalizu-
je w DGS Futsal Lidze, rozgrywanej we Włocławku, brał 
w ostatni weekend udział w turnieju Bomilla Cup 2012. Pił-
karze z Lipna radzili sobie bardzo dobrze, pogromcę znaj-
dując dopiero w finale imprezy.

O główne trofeum rywalizo-
wało 8 drużyn, które podzielono 
na dwie grupy. Cymerman w gru-
pie B spotkał się z drużynami Sa-
nitec Koło, Bomilla oraz ALTI. 
W pierwszym swoim meczu Lip-
no zremisowało 1:1 z zespołem 
Sanitec, a gola zdobył Marcin 
Ostrowski. Drugie spotkanie Cy-
merman wygrał 2:1 z Bomillą, po 
golach Sera�na i Piotra Ostrow-
skiego. Ostatnie spotkanie, które 
dało piłkarzom z Lipna awans do 
pół�nału, zakończyło się wyni-
kiem także 2:1. Bramki przeciwko 
drużynie ALTI zdobyli Kołodziej-
ski i Sera�n. Cymerman Lipno za-
jął pierwsze miejsce z dorobkiem 

7 punktów w swojej grupie.
W pół�nale turnieju Cymer-

man mierzył się z drużyną Trans 
Gum Opony i wygrał 3:1 po 
dwóch golach Sera�na i jednym 
Piotra Ostrowskiego. W �nale 
gracze z Lipna ulegli najlepszej 
drużynie imprezy, zespołowi In-
vests Development, przegrywając 
0:2 i zajmując ostatecznie drugą 
lokatę.

Skład Cymermana: Dariusz 
Klaban, Rafał Wawszczyk, Piotr 
Ostrowski, Maciej Sera�n, To-
masz Raniszewski Mariusz Koło-
dziejski, Marcin Ostrowski, Ra-
dosław Cymerman.

(ak)

      Pływanie

Wyniki zmagań na basenie
Już od połowy października odbywa się na krytej pływalni w Lipnie cykl zawodów pod na-
zwą Pływacka Liga Mistrzów. Bierze w nich udział młodzież szkolna. Rywalizacja potrwa 
do 7 maja, najlepsi zostaną wyróżnieni.

Pływacka Liga Mistrzów jest 
inicjatywą MOSiR-u Lipno. Chodzi 
przede wszystkim o popularyzację 
pływania oraz umożliwianie mło-
dzieży aktywnego spędzania czasu. 
Do zawodów przystępują grupy ze 
szkół pod opieką wychowawców. 
Klasy�kacja obejmuje każdego za-
wodnika w każdej kategorii wieko-
wej. Za uczestnictwo i uzyskane lo-
katy będą przyznawane punkty. Po 
ich zsumowaniu wyłonieni zostaną 
zwycięzcy cyklu. Ostatni  (8.) tur-
niej zaplanowano na 7 maja 2012 
roku, w tym dniu nastąpi ogłosze-
nie wyników i wręczenie nagród.

Zawody rozgrywane są na 
lipnowskim basenie w katego-
riach wiekowych: szkoła podsta-
wowa rocznik 2001, 2000, 1999, 
gimnazjum rocznik 1998, 1997, 
1996 (chłopcy, dziewczęta). Każ-
dy uczestnik zawodów ma prawo 
startu w trzech konkurencjach (styl 
dowolny, klasyczny, grzbietowy). 
W każdym turnieju zawodnicy 
otrzymują punkty za uzyskane lo-

katy, według zasady: za miejsce 
pierwsze 12 punktów, drugie 10 
punktów, trzecie 8, czwarte 6, piąte 
4, szóste 2.

Za nami już cztery turnieje 
z cyklu Pływackiej Ligi Mistrzów. 
Następne przewidziano na kolejne 

miesiące, aż do maja, kiedy to cały 
cykl zostanie zakończony i wyło-
nieni zostaną laureaci. Poza lip-
nowskimi szkołami, w lidze udział 
biorą też zawodnicy ze Szpetala 
Górnego.

Andrzej Korpalski

Liderzy swoich kategorii wiekowych i konkurencji po czterech turniejach:
Szkoły podstawowe:
- styl dowolny: dziewczęta 2001, Węgrzynowska Nikola SP 5 – 46; 2000, Napiór-
kowska Agata Sz.G. – 48; 1999, Czajka Anna Sz.G. – 36; Chłopcy 2001, Górzyń-
ski Jakub SP 5 – 48; 2000, Wierciach Dawid SP 5 – 48; 1999, Waśkiewicz Mateusz 
SP 5 – 48;
- styl klasyczny: dziewczęta 2001, Wesołowska Oliwia SP 5 – 38; 2000, Gracz-
kowska Weronika SP 5 – 48; 1999, Krzemińska Karolina SP 5 – 36; chłopcy 2001, 
Jędrzejczak Miłosz SP 5 – 48; 2000, Cymerman Filip SP 5 – 34; 1999, Kępiński 
Michał SP 5 – 48;
- styl grzbietowy: dziewczęta 2001, Węgrzynowska Nikola SP 5 – 48; 2000, Na-
piórska Agata Sz.G. – 48; 1999, Krzemińska Karolina SP 5 – 38; chłopcy 2001, 
Jędrzejczak Miłosz SP 5 – 44; 2000, Wierciach Dawid SP 5 – 48; 1999, Wiśniew-
ski Bartosz SP 2 – 36;
Gimnazja:
- styl dowolny: dziewczęta 1998, Szajerska Aleksandra – 40; chłopcy 1998, Ły-
kowski Artur – 48; chłopcy 1997, Wenderlich Dawid – 24; chłopcy 1996, Chwoj-
ka Sebastian – 36;
- styl klasyczny: dziewczęta 1998, Szarszewska Natalia – 36; chłopcy 1998, Ły-
kowski Artur – 36; chłopcy 1997, Wenderlich Damian – 24; chłopcy  1996, 
Chwojka Sebastian – 36;
- styl grzbietowy: dziewczęta 1998, Szajerska Aleksandra – 32; chłopcy 1998, Ły-
kowski Artur – 36; chłopcy 1997, Wenderlich Dawid – 24; chłopcy 1996, Chwoj-
ka Sebastian – 36.       Piłka nożna

Juniorzy ciągle 
szlifują formę
Juniorzy Ogończyka Kikół, którzy rozegrali bardzo dobrą 
rundę jesienną i są wiceliderem ligi okręgowej, cały czas 
trenują, chcąc szlifować swoje umiejętności i w jak najlep-
szej formie przystąpić do walki na wiosnę.

Przypomnijmy, że obecnie 
zespół juniorów jest jedynym gra-
jącym w ligowych rozgrywkach 
z Kikoła. Postawa juniorów, którzy 
dość niespodziewanie są wicelide-
rem ligi okręgowej, musiała cie-
szyć. Teraz opiekunów chłopców 
z Kikoła cieszy zaangażowanie 
w kolejne treningi młodych piłka-

rzy. Ogończyk trenuje na hali we 
wtorki i środy od godziny 17:45. 
W marcu planowany jest sparing 
z zespołem Sokoła Radomin, gra-
jącym w okręgówce. Obecnie pod 
okiem Kazimierza Sadowskiego 
trenuje kilkunastu chłopców.

(ak), fot. nadesłane

Juniorzy Ogończyka szlifują formę

      Siatkówka

Kikół mistrzem powiatu
Gimnazjaliści z Kikoła zdobyli tytuł mistrzów powiatu w piłce siatkowej. Był to już trzeci 
duży sukces kikolan w tym roku szkolnym, bowiem wcześniej wygrali oni zawody w uni-
hokeju oraz piłce ręcznej.

Finałowe zawody w siatków-
ce chłopców odbyły się w minioną 
środę. Późniejsi tryumfatorzy ca-
łych zawodów pokonali w grupie 
kolejno gimnazjalistów ze Skępego, 
Tłuchowa i Wielgiego. Wszystkie 
mecze zespół Krzysztofa Zarębskie-
go wygrywał 2:0, będąc zdecydo-
wanie najlepszą drużyną turnieju. 

Zadowolenia z występu gimnazjum 
z Kikoła nie krył opiekun chłopców.

-  Jestem bardzo dumny z moich 
zawodników i gratuluję im zdobycia 
trzeciego tytułu mistrza powiatu. 
Wcześniej nikt nie dokonał takiego 
wyczynu, więc tym większe słowa 
uznania należą się moim chłopcom 
– mówi Krzysztof Zarębski.

Drużyna trenera Zarębskiego 
wystąpiła w składzie: Robert Wysoc-
ki, Kamil Wróblewski, Michał Obe-
rmeler, Bartek Baranowski – libero, 
Marcin Szubski, Adrian Kamiński, 
Kamil Furmański, Kamil Stańczyk, 
Krzysztof Celmer, Łukasz Pawłow-
ski, Bartek Uzarski.

(ak), fot. nadesłane

Drużyna mistrzów powiatu oraz jej trener



Czwartek, 2 lutego 2012

www.cli.info.pl
23Sport

      Rekreacja

Ferie na sportowo
Zimowa laba rozpoczyna się za niespełna dwa tygodnie, 
dokładnie 13 lutego. Czas wolny od zajęć szkolnych nie 
musi być wolny od sportu. W ferie młodzież ma możli-
wość brania udziału w wielu rozgrywkach i zawodach. 
Szczególnie dbają o to w Dobrzyniu nad Wisłą.

      Piłka nożna

Przygotowania Tłuchovii
Mimo surowej aury, trwają przygotowania do rundy wiosennej piłkarzy Tłuchovii Tłu-
chowo. Włodarze B-klasowej drużyny z pewnością chcieliby poprawić miejsce w tabe-
li po rundzie jesiennej, jednak nie ułatwi tego osłabienie kadrowe.

R E K L A M A

Dobrzyńskie Centrum Spor-
tu i Turystyki organizuje liczne 
zajęcia sportowe podczas ferii zi-
mowych 2012. Od poniedziałku 
do piątku w oba wolne od szkoły 
tygodnie w Dobrzyniu nad Wisłą 

można będzie aktywnie spędzać 
czas, stawiając właśnie na sport. 
Poniżej zamieszczamy program 
zajęć.

(ak)

PONIEDZIAŁEK (13.02.) godz. 10.00-14.00
Piłka siatkowa – sektor A (rozgrywki SP/PG – chłopcy) - D. Specjalski
Tenis stołowy – sektor B (rozgrywki SP/PG – dziewczyny) - D. Specjalski
Piłka siatkowa – sektor C (rozgrywki SP/PG – dziewczyny) – G. Kamiński
13-14 – zajęcia sportowe kl. I-III –P. Dąbrowska

WTOREK (14.02.) godz. 10.00-14.00
Młodzież gimnazjalna, szkoły średnie – piłka siatkowa/piłka koszykowa - 
P. Dąbrowska
11.00 - wyjazd na basen do Sierpca- Szkoła Podstawowa (Dobrzyń, Kroj-
czyn, Chalin)

ŚRODA (15.02.) godz. 10.00-14.00
Piłka koszykowa – sektor A (rozgrywki SP/PG – dziewczyny, chłopcy) -D. 
Specjalski
Tenis stołowy – sektor B (rozgrywki SP/PG – chłopcy) - D. Specjalski
Badminton – sektor C (SP/PG) – G. Kamiński

CZWARTEK (16.02.) godz. 10.00-14.00
Koszykówka – sektor A (konkurs rzutów za 3 pkt. , rzutów osobistych, rzu-
tów z dwutaktu)
SP/PG – D. Specjalski
Unihokej – sektor B (rozgrywki SP/PG) – składy 4 osobowe – 3+1 – D.Spe-
cjalski, P. Dąbrowska

PIĄTEK (17.02.) godz. 10.00-14.00
Młodzież gimnazjalna, szkoły średnie – piłka siatkowa/ piłka koszykowa 
– P. Dąbrowska
11.00 - wyjazd na basen do Sierpca- Publiczne Gimnazjum (Dobrzyń, 
Krojczyn, Chalin)
13.00-14.00 – zajęcia sportowe kl. I-III – P. Dąbrowska

PONIEDZIAŁEK (20.02.) godz. 10.00-14.00
Zajęcia otwarte – SP, PG – P. Dąbrowska

WTOREK (21.02.) godz. 10.00-14.00
Zajęcia otwarte – SP/PG – P. Dąbrowska

ŚRODA (22.02.) godz. 10.00-14.00
Piłka nożna halowa – SP/PG – eliminacje – G. Kamiński

CZWARTEK (23.02.) godz. 10.00-14.00
Zajęcia otwarte – SP/PG – P. Dąbrowska

PIĄTEK (24. 02.) godz. 10.00-14.00
Piłka nożna halowa – SP/PG – �nały – G. Kamiński
*SP- Szkoła Podstawowa PG – Publiczne Gimnazjum

Tłuchowia jest jednym z trzech 
przedstawicieli naszego regionu 
w rozgrywkach piłkarskiej B-klasy. 
Po dziewięciu meczach rundy je-
siennej zespół ten, z 13 punktami, 
zajmuje piąte miejsce w tabeli. By-
łoby z pewnością lepiej, gdyby nie 
fatalny początek sezonu, bo tłucho-
wianie przegrali pierwsze cztery 
mecze. Później były łącznie czte-
ry wygrane i remis, stąd miejsce 
w środku tabeli. Tłuchowo na pew-
no będzie chciało z meczu na mecz 
grać coraz lepiej, a szlifowaniu for-

my posłużą zaplanowane sparingi. 
W lutym drużyna ma zagrać mecz 
z ekipą z Sobowa (okręg płocki), 
w planach są też jeszcze dwa mecze 
towarzyskie z drużynami wyższych 
lig okręgu mazowieckiego.

Do tego czasu tłuchowianie 
będą prowadzić treningi halowe 
dwa razy w tygodniu. W planach 
zespołu jest też turniej halowy 
w pierwszych dniach lutego. Przy-
gotowań nie ułatwia sytuacja ka-
drowa zespołu, o czym wspomina 
wiceprezes Karol Kwieciński. Je-

sienią dwóch najlepszych piłkarzy 
zabrał nam Dobrzyń (Wisła Do-
brzyń – przyp. red.), teraz także 
nasz czołowy zawodnik przejdzie 
do Dobrzynia. Chodzi o Piotra 
Dzierżanowskiego. Na wzmocnie-
nia nie ma co liczyć, będziemy grać 
w takim składzie, jaki jest.

Dzierżanowski był ważnym 
ogniwem Tłuchowii. W siedmiu 
meczach zdobył 2 gole i zaliczył 3 
asysty, teraz przed trenerami zada-
nie wypełnienia luki po nim.

(ak)
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Wielgie na podium Halowej Ligi Juniorek
W sobotę odbył się w Toruniu kolejny turniej piłki halowej dziewcząt w ramach woje-
wódzkiej ligi juniorek, w której z powodzeniem rywalizują młode piłkarki z Wielgiego. 
Tym razem podopieczne trenera Ziemińskiego zajęły trzecie miejsce.

Halowa Liga Juniorek pro-
wadzona jest przez Kujawsko-Po-
korski Związek Piłki Nożnej. Tym 
razem miejscem rywalizacji był 
Toruń. W poprzednim turnieju 
zawodniczki z Wielgiego były naj-
lepsze, tym razem zajęły trzecie 
miejsce. W turnieju halowym wy-

stąpiło 7 zespołów: Kania Toruń 
1, Orion Grudziądz, Bałagany Łu-
bianka, Unifreeze Górzno, Cergia 
Toruń, Gimnazjum z Wielgiego 
i Kania Toruń 2. W całym turnie-
ju dziewczętom wiodło się bardzo 
dobrze, lecz w ostatnim meczu, 
decydującym o zwycięstwie, nie-

Skład zespołu: Paulina Szczepaniak, Anna Żebrowska, Magdalena 
Żebrowska, Natalia Stankiewicz, Daria Stanżewska, Ilona Charchow-
ska, Kinga Marchlewska, Oliwia Mizak, Joanna Kowalska, Krystyna 
Stankiewicz, Patrycja Kościołek, Dorota Przystawska. Trenerem zespo-
łu jest Michał Ziemiński.

znacznie uległy zespołowi z Górz-
na 1:0. Zgarnęły za III miejsce 8 
pkt. do ogólnej klasy�kacji ligi 
halowej juniorek U-16 K-P ZPN. 
A oto wyniki:
1. miejsce Unifreeze Górzno
2. miejsce Kania Toruń 1
3. miejsce Gimnazjum w Wielgiem
4. miejsce Cergia Toruń 
5. miejsce Bałagany Łubianka
6. miejsce Orion Grudziądz 
7. miejsce Kania Toruń 2

Andrzej Korpalski

FELIETON

Narodowy otwarty, jeszcze 130 dni
ANDRZEJ KORPALSKI

Kibice piłkarscy w Polsce odliczają kolejne dni do historycznego w naszym kraju turnieju 昀椀na-
łowego mistrzostw Europy. Do meczu otwarcia pozostaje niespełna 130 dni, a kolejnym z sympto-
mów zbliżania się imprezy było otwarcie Stadionu Narodowego. 

Narodowy ma być najwspanialszym obiektem polskiej części Euro 2012. Nowoczesny, przystosowany 
do wszelkich zachodnich trendów, pomieści 58 tysięcy widzów i będzie najważniejszą polską areną Euro. 
To na nim odbędzie się  mecz otwarcia, w którym zmierzymy się z Grecją 8 czerwca od godziny 18.00. Na 
nim zagramy jeszcze z Rosją. Na narodowym odbędzie się także ćwierć昀椀nał oraz pół昀椀nał imprezy.

I pomyśleć, że jeszcze parę lat temu na terenie dzisiejszej chluby polskiego futbolu kwitł handel 
i to nie zawsze legalny. Słynny niegdyś Stadion Dziesięciolecia, na którym w czasach świetności futbolu 
pokonaliśmy w obecności 100 tysięcy kibiców 2:0 sam Związek Radziecki, przez lata marniał, by wreszcie 
przeistoczyć się w Jarmark Europa. Od połowy roku 2008 największy bazar w Europie Środkowej zaczęto 
przebudowywać we wspaniały stadion.

W ostatnią niedzielę odbyło się uroczyste otwarcie Stadionu Narodowego. Towarzyszyły mu koncer-
ty, efektowne pokazy pirotechniczne i, oczywiście, tłumy kibiców. I choć do dzisiaj można usłyszeć żart, 
jakoby na narodowym można było kupić skarpetki czy niekoniecznie legalnego Windowsa, to nie da się 
ukryć, że kawałek Euro już mamy. I to całkiem spory kawałek.

Naszej radości nie powinna zmącić nawet dość duża rezerwa zachodnich mediów w ocenie otwarcia. 
Ba, od naszego wschodniego partnera, a więc Ukrainy, nawet się nam dostało. Może faktycznie prace się 
opóźniały, istotnie mecz z Niemcami przeniesiono do Gdańska, bo narodowy nie był gotowy, ale wreszcie 
jest. Jest kolejnym, po stadionach w Gdańsku czy Wrocławiu i Poznaniu, których się na Euro na pewno nie 
powstydzimy. Wraz z tym gdańskim jest wyjątkowy, bo zbudowany specjalnie na tę imprezę.

Mamy więc cztery piękne stadiony. Co dalej, jak ma się nasza kadra? Bo przecież na sukces sportowy 
liczymy wszyscy. O tym, jak ściany pomagają gospodarzom przekonali się choćby ostatnio nasi szczypior-
niści, którzy tylko z dziewiątym miejscem opuszczali Serbię, ta zaś wcale do grona faworytów nie należąc, 
zawędrowała aż do 昀椀nału. I może nie przyznajemy tego otwarcie, ale na przychylność sędziów po cichu 
liczymy. Wolelibyśmy liczyć na siebie, na naszych piłkarzy, ale czy możemy?

Zima pokazuje, że jest nieźle. Fenomenalnie spisuje się w Dortmundzie polskie trio Lewandowski, 
Błaszczykowski, Piszczek. Szczególnie ten pierwszy robi wrażenie na wszystkich, ma nawet szansę na 
koronę króla strzelców Bundesligi. Inni nasi „stranieri” walczą o miejsca w składach, o zmianę klubu, bądź 
po prostu zmagają się z problemami zdrowotnymi. Sporo pokażą nam coraz bliższe występy Legii oraz 
Wisły w fazie pucharowej Ligi Europy.

Tak jak na Euro czekamy ze zniecierpliwieniem, tak nadal z pewną obawą patrzymy chyba na szanse 
Polaków w turnieju. Ale popatrzmy na naszą „grupę marzeń”: od razu przybywa nieco wiary.
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Instaldom nadal prowadzi
Nie przyniosła zmiany w fotelu lidera Dobrzyńskiej Ligi Futsalu piąta kolejka rundy rewan-
żowej. Instaldom pokonał zespół LWB 5:3 i zachował prowadzenie. Po piętach depczą mu 
jednak Transfer Lipno i Wisła 3, które w tej serii gromiły swoich rywali.

W piątej kolejce padł tylko 
jeden remis, a najciekawiej za-
powiadał się mecz Instaldomu 
z LWB. Lider oraz czwarta dru-

żyna rozgrywek nie zawiedli kibi-
ców i stworzyli dobre widowisko, 
okraszone aż ośmioma golami. 
Ostatecznie Instaldom wygrał 5:3 

i utrzymał pierwsze miejsce. Dru-
gi Transfer Lipno i trzecia Wisła 3 
bardzo poważnie traktują wyścig 
o fotel lidera, bowiem rozbiły wy-
soko swoich rywali i w korespon-
dencyjnym pojedynku z liderem 
nie straciły punktów.

Warto dodać, że podczas 
piątej serii gier organizatorzy po-
stanowili przeprowadzić bardzo 
ciekawy konkurs „Gol na piątkę”. 
Statuetką był nagradzany zawod-
nik, który zdobył 5. gola meczu 
lub ostatniego, jeśli było mniej 
niż 5 bramek. Statuetki wręczały 

Zdobywcy statuetki „Gol na piątkę”: 
1. Adrian Nowak LWB  
2. Piotr Dzierżanowski Dyblin  
3. Łukasz Olewiński Mokówko  
4. Bartłomiej Włodarczyk KP Glinki  
5. Krzysztof Spisz Transfer  
6. Kamil Szulc POL-BUD

V kolejka:
LWB – Instaldom 3:5
Dyblin – Grochowalsk 4:0
Wisła Oldboy – Mokówko 2:2
Wisła 3 – KP Glinki 8:2
Płomień – Transfer 0:12
Pol-Bud – Oldboys 5:1

TABELA PO V KOLEJCE - II RUNDA DLF
Zespół                Punkty      Stosunek bramek

1. Instaldom   40  94-27
2. Transfer  39  102-33
3. Wisła 3   37  71-33
4. LWB    32  78-54
5. Dyblin   29  66-39
6. WisłaOldboy   28  66-40
7. POL-BUD   20  56-65
8. Oldboys   18  40-65
9. KP Glinki   15  44-72
10. Grochowalsk   11  28-55
11. Mokówko   8  36-91
12. Płomień   3  34-131

Kary:
Adrian Nowak (LWB) – żółte kartki- x2 w V kolejce – w VI pauzuje.
Paweł Rzęsiewicz (Płomień) – żółte kartki – IV, V kolejka – w VI pauzuje.
Żółte kartki V kolejka:
Tomasz Nowakowski (Płomień), Maciej Kowalski (Transfer), Marcin Szcze-
pankowski (Oldboys),
Ireneusz Ziółkowski (Oldboys).
Najlepszym strzelcem jest nadal Kordian Nowak (LWB) z 40 bramkami, 
drugie miejsce w klasy�kacji strzelców zajmuje Krzysztof Spisz (Transfer) 
z 37 bramkami, zaś trzecie Paweł Zaborowski (Instaldom) z 27 tra�eniami.

osoby związane z grą lub działal-
nością w MLKS Wisła. Piątkowe 
ciekawostki: mecz Płomień Pło-
miany - Transfer Lipno wynik 

0:12; zawodnik K. Spisz strzelił 5 
goli, w tym „Gola na piątkę”, a był 
to piąty mecz piątej kolejki.
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Osłabiony Wicher trenuje
Przygotowania do rundy wiosennej trwają w Wielgiem, gdzie miejscowy Wicher próbuje 
jak najlepiej przygotować się do rundy rewanżowej. Podstawowym celem jest utrzymanie 
się w A-klasie. Sytuacji nie ułatwią osłabienia, bo z Wielgiego odejdzie dwóch podstawo-
wych zawodników.

Wicher w rundzie jesiennej 
spisywał się przeciętnie, a przy-
najmniej takie osiągał wyniki. 
Dwunaste miejsce w stawce czter-
nastu drużyn to efekt zdobycia 12 
punktów w trzynastu meczach. 
Piłkarze z Wielgiego odnieśli po 
trzy wygrane i remisy, a przegrali 
siedem razy. W Wielgiem do zajęć 

powrócono już 20 stycznia. Za-
wodnicy Wichra trenują dwa razy 
w tygodniu, we wtorki i piątki, a są 
to zajęcia w hali. Póki co sytuacja 
kadrowa nie jest komfortowa, bo 
na zajęciach stawia się 11-13 pił-
karzy, a z drużyną pożegna się 
dwóch czołowych zawodników. 
Chodzi o bramkarza Michała Rut-

kowskiego, który jesienią rozegrał 
dziesięć meczów, oraz o obrońcę 
Dawida Mroza, który w dwunastu 
meczach zaliczył asystę oraz dostał 
dwie żółte kartki.

Jako że kadra powinna zostać 
uzupełniona, w Wielgiem rozglą-
dają się za nowymi zawodnikami. 
Trudno się spodziewać znaczą-

cych wzmocnień, te ogranicza 
budżet, jednak trenerzy czekają na 
zdolną młodzież, bowiem sukce-
sy święcili niedawno trampkarze 
z Wielgiego i najzdolniejsi z nich, 
którzy niebawem ukończą szesna-
sty rok życia, będą mogli wejść do 
drużyny.

Wicher ma w planach trzy 
sparingi. 12 lutego powinien odbyć 
się mecz z Wisłą Dobrzyń, tydzień 
później Wielgie planuje zagrać 
z juniorskim zespołem Włocłavii 
Włocławek. Na początku marca 
piłkarze Wichra sprawdzą swoje 
umiejętności na tle kolegów z Tłu-
chowa i tamtejszej „B-klasowej” 
Tłuchovii.

Umiarkowanym optymistą 

przed rundą wiosenną jest prezes 
Wichra Marek Szarwiński: - Mu-
simy pewnie obronić A-klasę i po-
prawić styl gry. Mamy budżet taki 
sam, jak w poprzednim roku, więc 
klub może spokojnie funkcjono-
wać. Na jesieni mieliśmy trochę 
pecha, teraz sytuacja mogłaby wy-
glądać zupełnie inaczej. Zazwyczaj 
jednak na wiosnę, po przygotowa-
niach, gramy lepiej i wierzę, że te-
raz będzie podobnie. Nie popadam 
w jakiś skrajny optymizm, ale my-
ślę, że powinniśmy się poprawić.

Wicher Wielgie jest jedyną 
drużyną z naszego regionu grającą 
w A-klasie.

Andrzej Korpalski

      Siatkówka

Przegrana po walce
Niestety, nie udało się wygrać kolejnego meczu w III lidze siatkówki zawodnikom LZS-u 
Jastrzębie, którzy tym razem ulegli 1:3 zespołowi KS Chełmża. Po tym spotkaniu jastrzę-
bianie zamykają ligową tabelę, zaś ich pogromcy ją otwierają.

Pierwszy set kapitalnie rozpo-
częli nasi siatkarze, którzy dzięki 
dobrej grze w ataku prowadzili 5:2. 
W tym momencie do głosu doszła 
ekipa przyjezdnych, odrabiając 
straty i doprowadzając do remisu. 
Kolejne minuty gry to ostra walka 
punkt za punkt. Po naszej stronie 
co i rusz piłkę w pole przeciwnika 
posyłali Sztubecki i Rozpędow-
ski. Po udanym podwójnym blo-
ku Błażkiewicza i Urbaniaka oraz 
udanej kiwce tego drugiego, LZS 
odskoczył na dwa punkty. Dodat-
kowo swoje oczka dołożył Rozpę-
dowski oraz ponownie Sztubecki, 
a także Błażkiewicz, co dało nam 
prowadzenie 19:14. Wtedy to kapi-
talnym atakiem popisał się Paweł 
Kroll, przypominając się naszym 
kibicom. Jednak po swojej stronie 
LZS miał trójkę: Rozpędowski, 
Sztubecki i Błażkiewicz, którzy 
wyprowadzili nasz zespół na pro-
wadzenie 23:19. W tym momen-
cie do głosu doszła ekipa gości, na 

szczęście kapitalnie zagrał Sztu-
becki, kończąc tego seta wygraną 
dla Jastrzębia 25:23.

Dobra gra naszych przyjmują-
cych wraz z libero Jakubem Tom-
czykiem pozwoliła remisować na 
początku drugiego seta 4:4. Kolej-
ne minuty to błędy z zagrywki po 
obu stronach i po kilku dodatko-
wych potknięciach naszej drużyny 
na tablicy świetlnej widniał wynik 
7:10. LZS na chwilę odblokował 
się za sprawą kapitalnego ataku 
Łukasza Kalinowskiego, następnie 
w polu zagrywki ponownie stanął 
i postraszył nas Rafał Szopiński. 
Po jego błędzie mocną zagrywką 
popisał się Sztubecki i zmniejszył 
różnicę do trzech punktów. Po 
pojedynczym bloku Sztubeckiego 
oraz ataku Kalinowskiego, prze-
grywaliśmy tylko 18:19. Końców-
ka seta to gra punkt za punkt, ataki 
Błażkiewicza, Rozpędowskiego 
i Sztubeckiego doprowadziły do re-
misu 25:25. W końcówce zabrakło 

jednak trochę szczęścia naszym za-
wodnikom, którzy po dobrej grze 
przegrali tego seta do 25.

Początek trzeciego seta był 
dobry w wykonaniu naszej druży-
ny. Po dwóch kapitalnych atakach 
leworęcznego Błażkiewicza obję-
liśmy prowadzenie 5:4. Zagrania 
naszych atakujących pozwoliły do-
trzymać kroku rozpędzonej dru-
żynie z Chełmży.  Na tym etapie 
utrzymywał się wynik 7:10. Do-
brym blokiem popisał się Urbaniak, 
a atakami Łukasz Błażkiewicz, jego 
brat Mateusz oraz Rozpędowski, 
a nasza drużyna remisowała 16:16. 
Od tego momentu coś się zacięło 
w grze LZS-u, bo kolejne osiem 
punktów z rzędu zdobyli goście 
i wygrali tego seta do 16.

Czwarty set to dobry początek 
LZS-u do stanu 3:3. Od tego mo-
mentu tylko Kalinowski dwoma 
atakami oraz blokiem Elwertowski 
i Urbaniak zdobyli dla nas punkty. 
Goście bezlitośnie wykorzystywa-

li nasze słabe strony, wygrywając 
w pewnym momencie 19:9. Chwi-
lowy zryw naszych zawodników 
pozwolił nam doścignąć drużynę 
z Chełmży (18:23). Końcówka po-
nownie należała do gości, którzy 
wygrali tego seta do 19 i całe spo-

tkanie 3:1.
W naszej drużynie w roli tre-

nera wystąpił Dariusz Onoszko. 
Zawody sędziowali: Andrzej Wi-
śniewski - sędzia główny, Michał 
Chojnicki oraz Robert Pawlicki.

(ak)

LZS Jastrzębie - KS Chełmża  1:3  (25:23, 25:27, 16:25, 19:25)

LZS: Łukasz Błażkiewicz, Łukasz Elwertowski,  Łukasz Kalinowski, Marceli Roz-
pędowski, Jarosław Sztubecki, Radosław Urbaniak, , Michał Milak, Mateusz Błaż-
kiewicz, Mateusz Rybka oraz Jakub Tomczyk- libero. Trener Dariusz Onoszko
KS Chełmża: Dariusz Holc, Jakub Pietrykowski, Przemysław Kierys, Dariusz 
Kordziński, Paweł Kozłowski, Paweł Kroll, Artur Schepke, Michał Sobieszek, Ra-
fał Szopiński, Jakub Urtnowski oraz Dariusz Bonisławski- Libero. Trener Piotr 
Frankowski.

Wyniki pozostałych spotkań:
GKS Pojezierze Brzuze - AZS UMK Toruń 1:3  (17:25, 23:25, 25:21, 20:25)
REM - BUD Aktywni Nowe - Buchalter Armar Culmen Chełmno 3:2  (26:24, 
20:25, 16:25, 25:23, 16:14)
MLKS KRAJNA Sępólno - BKS Chemik 0:3  (22:25, 17:25, 15:25)
13. kolejka spotkań:
BKS Chemik - REM - BUD Aktywni Nowe
Buchalter Armar Culmen Chełmno - GKS Pojezierze Brzuz
 AZS UMK Toruń - LZS Jastrzębie
 KS Chełmża - LKS BOGMAR Ostromecko

Tabela:
miejsce drużyna                       mecze       punkty       sety  małe pkt.

1 KS Chełmża    11   28 30:11 891:785
2 LZS Bogmar Ostromecko  10   27 28:4 799:656
3 BKS Chemik Bydgoszcz   10   25 26:11 873:725
4 Buchalter Armar Culmen Chełmno  11   23 28:16 1028:943
5 AZS UMK Toruń   11   19 24:18 875:819
6 MLKS Krajna Sępólno   11     6 11:30 836:971
7 REM-BUD Aktywni Nowe  11     6 10:29 792:918
8 GKS Pojezierze Brzuze   11     6 8:28 686:871
9 LZS Jastrzębie    10     4 9:27 764:856
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